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ubóstwo kraju.
( G l o s  e p  r  o w i n c j  i.)

II. W poprzednim artykule wykazaliśmy po
trzebę 6-miljonowej pożyczki, teraz wypada zasta
nowić się nad jej użyciem i nad skutkami tego 
użycia. j

Z 6 miljonów odpadnie blisko, jeżeli nie całe 
dwa miljony na pokrycie delicytu z lat poprze- j 
dnicL i roku bieżącego, i te w kalkul uwag na- j 
szych nie wchodzą, wyjąwszy tej uwagi, że już z j 
powodu tęgo deficytu kraj obejść się bez pożyczki' 
nie może — że pożycza-ąc znaczna sumę na urno-; 
rżenie nieproduktywnego długu, należy rozszerzyć | 
rozmiary tej pożyczki na cele produktywne, aby 1 
podniesieniem dobrobytu społecznego wytworzyć 
źródła dochodów na um c zenie i uprocentowanie 
tak znacznej sumy dłużnej.

Z pozostałych czterech iniljonów wypadnie u- 
żyć jeden mi^on na wykupno gruntów pod pro
jektowane koleje ta m . gdzie prywatna oliarność 
nie nlży ciężaru skarbowi krajowemu — drugi 
miljon przypadnie jako bezzwrotna subwencja dla 
kolei wieynalnych — uchwała Sejmu z dnia 5. 
grudnia 1872 między innemi dozwoFna i dla li- 
nji z Jarosławia na Lubaczów. Rawę ruską, Ułmów, 
B ełz, Krjstynopol, Sokal, Waręż do granicy Kró
lestwa polskiego o długości 147 kilometrów.

Pozostałe dwa miljony użyte być powinne na 
regulację rzek i osuszanie błotnisk.

Zastanówmy się teraz nad skutkami użycia 
tej 4-miłjonowej pożyczki.

Dwa miljony użyte na koleje żelazne, sprowa
dzą do kraju przy linji Stanisławów - Husiatyn, \ 
wraz z linja podkarpacką 50 miljonów obcych ka
pita łów , przy linji Jarosław - Sokal 5 miljonów, 
przy linji Husiatyn- Tarnopol 3 miljony, razem 58 
miljóhow do których dodawszy 2 miljony na re
gulacje rzek i osuszanie b ło tn isk , uczyni razem 
s z e ś ć d z i e s i ą t  m i l j o n ó w ,  która to olbrzy- [ 
mia suma użytą będzie wyłącznie na podniesienie! 
dobrobytu kraju przez pomnożenie łatwych, tanich . 
i szybkich środków komunikacyjnych w okolicach, | 
pozbawionych dotąd tego dobrodziejstwa przez o d -( 
danie kulturze rolniczej kro i morgów dziś n ieu -; 

teeznyzh, bo zabagnhmycb iub co roku narażo- 
ch na wylewy, niszczące prace i zasoby rolników , 

nieobbezonej wartości, przez uregulowanie rzek, a 
d ich spławności dla transportów wodnych i dla 

uregulowania stałej żeglugi, w końcu przez rzucenie, 
tych wielkich miljouów w obieg między ludność pracy 
i przedsiębiorczości, z której jedni obrócą zarobio
ny pieniądz na przedsiębiorstwa fabryczne, inni 
na rozszerzenie i udoskonalenie drobnego przemy
słu, inni na podniesienie gospodarstwa rolnego, a 
Szczególnie chowu bydła — koniecznego u nas 
przez wzgląd na zbliżające się zamknięcie grani
cy dla tego handlu od strony Rosji i Mułtan, a 
umożliwionego przez oddanie na ten pożytek o- 
gromnych obszarów łąk i pastwisk , zdobytych o- 
suszeniem błotnisk i regulacją rzek.

Nie są to marzenia, ale niezawodne rezultata, 
stwierdzone doświadczeniem całego europejskiego 
zachodu, a wynikające w loicznem następstwie z 
każdej dodatniej pracy.

Przód takiemi rezultatami umilknąć muszą 
małoduszne obawy, i ustąpić względy, wyprowa
dzane z tbraznieiśzego kłopotliwego położenia 
kraiu.

Wątpimy przeto, aby po wykazaniu tych o- 
gromnych korzyści, znaleść się mogły słuszne po
wody do odrzucenia w Sejm ie proponowanej przez

nas sześciomiljonowej pożyczki, zwłaszcza gdy kryj 
stanął przed tą a lte rn a ty w ą: Z a c i ą g n ą ć  p o-
ż y c z k ę  i z r o b i ć  k r o k  s t a n o w c z y  d o  
l e p s z e g o  m a t e r j a l n e g o  b y t u ,  a l b o  
o d r z u c i ć  p o ż y c z k ę  i p r z e j ś ć  z u b ó 
s t w a  do b a n k r u c t w a ,  d l a  k t ó r e g o  j u ż  
n i e f c ę d z i e p o ż y c z k i .

Teraźniejsze ubóstwo nasze nie jest jeszcze 
dzięki Bogu bliskiem bankructwa, i właśnie dla te
go należy nam wczesne czynić staranie dla od
wrócenia od nas widma tego na zawszy więc ko
rzystając z pomyślnych konjunktur na pieniężnych 
targach Europy, przystąpić co prędzej do zacią- 
gnienia sześciomiljonowej pożyczki krajowej, która 
zresztą mimo ubóstwa naszego, nie obciąży po
datku iących po nad ich siły teraźuiejsze, a dźwi
gnie te siłc w przyszłości.

Jeden grajcar dodatku do podatków przyspa
rza funduszowi krajowemu 71.000 złr. Licząc na 
procent 5°/0, na amortyzacje 1°/,., potrzeba będzie 
od sześciu miljonów płacić rocznie 360,000 złr., 
czyli podwyższyć z tego tytułu dodatek do podat
ków o 5 et., a ze względu na to, że rząd obniżył 
dodatek indemnizacyjny o 3 ct. podwyższyć go o 
d w a  g r a j c a r y ,  tej zaś ofiar/ dla tak wielkich 
cel w słusznie żądać mogą posłowie sejmowi od 
swych wyborców.

Gdy jednak uchwalenie pożyczki, uzyskanie 
sankcji, przeprowadzenie operacji finansowej, ukła
dy z przed.t>iębi"rcami budowy, wywłaszczenie 
gruntów i inne przygotowawcze roboty dłuższego 
wymagają czasu, gdy dla tych względów roboty 
około kol i husiatyńsko - stanisławowskiej i trans
wersalnej, tudzież około kolei Jarosław-Sokal nie- 
prędzej, jak z późną przyszłą wiosną dostarczyć 
mogą zarobku zubożałej ludności, a nędza wcze
śniejszej domaga się pomocy, gdy pomocy tej u- 
dzielić może tylko jedna koiej Husiatyńsko-Tarno- 
polska, która nie żądając ofiar, ani od kraju, ani 
od rządu, może po otrzymaniu dotąd jej (Ra ró
żnych" intryg odmawianej koncesji dostarczyć bez
zwłocznie, przynajmniej tyle dla zubożałej ludno
ści upragnionego zarobku, aby zaradzić jej konie
cznym potrzebom, i wstrzymać ją  od awanturni
czej rozpaczą spowodowanej emigracji do Ame
ryki ;

dla tego uważamy za patrjotyczny względem 
kraju obowiązek reprezentantów naszych w Sejmie 
podnieść tę sprawę, usunąć pokątne intrygi prze
ciwko tej budowie, sprostować mylne zapatrywa
nie, że budowa tej linji kolejowej przeszkodzi bu
dowie linji Husiatyńsko-Stanisławowskiej, a korzy
stając z pomyślnego obecnie stosunku naszego do 
rządu spowodować ge przez W ydział krajowy dro
gą właściwą do bezzwłocznego udzielenia koncesji 
na budowę kolei żelaznej z Husiatyna do Tarno
pola.

Niewątpimy, że myśl tę naszą podniosą gorli
wie posłowie tak interesowanych tą linią powia
tów jak i miasta Tarnopola, które to miasto za
niechaniem tej budowy nieoblic/one poniesie straty 
właśnie w stadium jego najpiękniejszego rozwoju 
handlowego i przemysłowego, my zaś z naszej 
strony nie zaniedbamy wykazać w następnym arty
kule płonność zarzutów przeciwko tej budowie, 
aby tym sposobem utwierdzić opinję publiczną w 
przekonauiu o konieczności najspieszniejszego roz
poczęcia robót na tej linji komunikacyjnej.

Podniesienie przemysł! i naftowego.
W niedzielę odbyło się w namiestnictwie pod 

przewodnictwem namiestnika kr. Alfreda Potockie
go pierwsze posiedzenie ankiety, zebranej celem 
obmyślenia środków ku podniesieniu przemysłu

naftowego v  kraju. Obecni: marszałek Wodzicki, dr. 
Wereszczyński, Henryk Waektl, starszy radca gór
niczy, Henryk Walter, starszy komisarz górniczy, 
Edward Dzwonkowski, właściciel dóbr, dr. Miko
łaj Fedorowicz, Ignacy Łnkasiewicz, Łazarz Gar- 
tenberg, przemysłowiec z Drohobycza, Ziffer, dy
rektor bauku wiedeńskiego Union, delogat tegoż 
banku Majewski i inżynier górniczy Leon Syro- 
czyński. Ze strony rządu wzięli udział w ankiecie 
wiceprezydent Zaleski i radca Kajetan Orlecki.

Po zagajeniu ankiety przez przewodniczą
cego p. namiestnika, zabrał głos delegat banku 
Union Z i f f e r  i dał obraz stosunków przemysłu 
naftowego w Galicji i Ameryce, wykazując cyfra
mi, iż Ameryka nadsyła rocznie do Europy dwa 
miljony cetnarów nafty, podczas gdy Galicja pro
dukuje zaledwie 500.000 cetnarów, że zatem Ga
licja pokrywa tylko czwartą część konsumeji i po
biera z tego dochodu około 4 lit miljona, podczas 
gdy za konsumeję importowanego oleju skalnego 
wychodzi za granicę 25 miljonów złr. Mówca 
przedstawia dalej, iż obfitość pokładów naftowych 
i dobroć naszego produktu w niczem nie ustępuje 
amerykańskiemu produktowi, a nawet go prze 
wyższa, i że stosunki produkcyjne tuUjsze i ceny 
robotnika pozwalają Galicji robić konkurencję za
granicy. Przyczyny, dla których przemysł nafto
wy u nas s;ę nie podnosi, widzi mówca przede- 
wszystkiem: 1) w nieracjonalnej eksploatacji źró
deł naftowych (Raubbau); 2) w nieodpowiedniem 
urządzeniu rafineryj naftowych i 3) w nienależy- 
tem zużytkowaniu odpadków z nafty (Nebwpra- 
dukte). To złe należy usunąć, a nadto pozyskać 
dla tej gałęzi przemysłu odpowiednią siłę unaD- 
sową, kióraby wspólnie z producentami, z przed
miotem dokładnie obznajomionymi, ujęła rzecz w 
swoją rękę i podniosła produkcję materjalnemi 
środkami. "Wreszcie zapytuje mówca czy prawdą 
jest, iż w Galicji na 19.000 szybów otwartych za
ledwie. 400 w eksploatacji zostaje*. reszta zaś zo
stała zaniedbaną?

Ł u k a s i e w i c z  odpowiada, że ostatnie cy
fry aą zupełnie mylne, albowiem obecnie jest w 
niebu najmniej 2800 studzień naftowych. Przyzna
je, że produkcja nafty odbywa się u nas nader 
prymitywnie, twierdzi jednak, iż pizyczyną tego 
jest: 1) brak odpowiednich zasobów materjalnych, 
2) niedostateczne cła ochronne, któreby umożliwi
ły  tej gałęzi przemysłu dźwignąć się ze stanu 
pierwiastkowego, 3) brak specjalnej ustawy górni
czej dla produkcji nafty. I

D z w o n k o w s k i  twierdzi, iż jedynie brak ka
pitałów jest powodem upadku

W a 11 e r  umiejętnie zestawia stosunki górni
cze wobee produkcji naity w kraju i za granicą. 
Źródła naftowe w Ameryce z czasem tak wyczer
pane zostaną, iż dalsza eksploatacja tego produktu 
tamże zan:echauą być musi. Położenia geologiczne 
pokładów nafty w Galicji wskazują, iż u nas da
leko obiiciej znachodzi się nafta, aniżeli w i  me
ry cc, że Borysławiów znalazłoby się u ims w kra
ju więcej, lecz że skarby te dla braku funduszów 
leżą dotąd w ziemi. Chcąc pozyskać kapitsły dla 
tej gałęzi przemysłu, potrzeba najpierw wykazać, 
iż gałjź ta jest i będzie u nas produktywną. My 
możemy wprawdzie geologicznie udowodnić, że 
nafta u nas się znachodzi, ale potrzeba nam jesz
cze studiów naukowych, by wykazać kapitalistom, 
gdzie rzeczywiście takie skarby posiadamy. Pozy
skawszy dlf tego przedsiębiorstwa kapitał, a uzy
skawszy nadto od rządu zabezpieczenie tej pro
dukcji przez zaprowadzenie odpowiednich ceł 

: ochronnych, możemy w ten sposób podnieść tę 
jgałęź przemysłu w kraju.
1 Z i f f e r  zapytuje, w jaki sposób mógłby być

kapitał użyty do podniesienia produkcji nafty wr 
Galicji?

Ł u k  a s i e  w' i c z  odpowiada, iż najeżałoby 
założyć towarzystwo akcyjne, mające na celu pro
dukcję nafty. Towarzystwo to odpowieduio urzą
dzone, musiałoby mieć przy boku jednego geologa, 
jednego chemika, a w każdym zakładzie górni
czym jednego fachowego górnika. Chętnie widział
by mówca, aby takie towarzystwo akcyjne zawią
zało się w kraju, wreszcie zgadza się także na to, 
by obce kapitały użyte były do podniesienie pro
dukcji nafty.

W" a 11 e r zgadza się na utworzenie towarzystwa 
akcyinpgo, podnosi jednak tmdnosci, na jakieby 
towarzystwo takie natrafiło, chcąc dopiero po za
wiązaniu się nabywać grunta, obiecujące pokłady 
nafty Poszukiwania same za taniemi g runtami 
kosztowałyby bardzo wiele, a wyszukawszy już 
znacznym kosztem korzystny do eksploatacyj teren, 
natrafiłoby towarzystwo n i jeszcze większe tru
dności w nabyciu go na własność, gdyż właści
ciele gruntów bajeczneby stawiali ceny.

M a r s z a ł e k  nawiązując do tego, proponuje, 
aby towarzystwo akcyjne zawiązali przedewszy- 
stkiem sami producenci, a pozyskawszy odpowie
dnie kapitały w drodze emisji akcyj rozpoczęli 
produkcję na znanych już terenach. Zapatrywan.e 
to popiera poniekąd także namiestnik, ale radzi 
zawiązać towarzystwo na wzajemnej poięce oparte.

Dr. W e r e s z c z y ń s k i  podnosi trudności 
i niebezpieczeństwa, na jakieby towarzystwo akcyjne 
mogło być narażonera i przytacza jako przykład 
francuskie towarzystwo aacyjne w Borysławiu, 
które nabyło tamże znaczne przestrzenie i kilku- 
miljonowe poczyniło wkłady, a obecnie zawikłane 
jest w procesu 2 poprzednimi właścicielami naby
tych kopalń, którzy od dawna opuściwszy wy
eksploatowane źródła, roszczą sobie obecnie do nich 
p raw a; a nawet sama gmina stawia pretensje do 
towarzystwa o część nabytych gruntów. Mówca 
proponuje, aby przyszłe towarzystwo rozpoczynało 
swe przedsiębiorstwo od małego.

G. k. radca di. O r l e c k i ,  występuje również 
przeciw zawiązaniu towarzystwa akcyjnego, wska
zuje asocjację producentów jako jedyną formę, 
pod jaką prowrdzonym być może przemysł naf
towy i proponuje zawiązanie stowarzyszenia na 
wzór towarzystw gospodaiczycn ( Wirischaftsge- 
nossensćh'jften), które przy wzajemuem solidarnem 
zobowiązaniu się zapewniony będzie miałc kredyt.

P. W r  c h t e 1 uważa formę asocjaćji jako 
obojętną, byle tylko produkcja samej nafty w ra 
cjonalny sposób była zabezpieczoną.

M a r s z a ł e k  podnosi, że do pizeinysłu naf
towego należą także raffnerje nafty, i że ta część 
przemysłu naftowego da się przop-owadzić przez 
Towarzystwo akcyjne.

Dyrektor Z i f f e r  ut-zymuje zgodnie z po
przednimi mówcami, że towarzystwa akcyjne na 
polu przemysłu naftowego nie miałyby powodze
nia, jak w ogóle ten sposob pozyskania kapitału 
nie nsdaje się do przedsiębiorstw, które nie mają 
pewności. Przedsiębiorstwi górnicze należą do 
przedsiębiorstw ryzykownych, w ostatnich czasach 
wiele z nich upadło, a niepowodzenie to wpły
nęło niekorzystnie na opinię publiczności, która 
nie sympatyzuje z takiemi przedsiębiorstwami. 
Mówca przychyla się przeto do łącz nir Się pro
ducentów ceiem podniesienia swego kredytu, zapy
tuje oraz, czy analogicznie, jak to się dzieje przy 
kolejach żelaznych, n.e zechciałby k r a j  przyjąć 
na siebie pewnej g w a r a n c j i  d u e h o a u  z 
przedsiębiorstwami, biorąc w ten sposób w swoją 
opiekę tę tak ważną gałęź przemysłu ? Dyrektor 
daje deklarację, iż w jakiejkolwiek formie asocjacja 
przyjdzie do skutku, bank Union gotów jest w

zasadzie udzielić takiemu przedsiębiorstwu stoso
wnego kapitału. Zwracp też mówca uwagę zgro
madzenia, że bardzo ważnym czynnikiem dla po
dniesienia produkcji nafty jest uregulowanie kon
junktur handlowych tego produktu i wj-zyskanio ile 
możności targu. W tym celu powinniby produ
cenci utrzymywać dla siebie komisionera, któryby 
ze znajomością rzeczy wzią^ w :swą lękę handel 
Bsf.ą, a mając w zapasie odpowiedn.e kapiteły 
mógł w odpowiedniej chwili targ Wyzżskać, Tej 
czynności podcimm się chętnie bank .tfniMi i w 
tvm celu zamyśla ztłożyć w Wiedniu tak zw any. 
Central fu* Petroleum. Pozumie się samo przez 
się, iż w tym razie musiałyby być założone także 
składy nu naftę ( Luyerstattn, ) w których 
producenci składać by mogli swój p-oaukt wyeze 
kując p-zyjaznej do sprzedaźy chwili a bank zaj
mujący się pośrednictwem w handlu udzielałby 
na złożonv towar stosownych zaliczek.

Dr. F e d o r o w i c z  proponuje, by produ
cenci osobno się naradzili poprzednio pod iakicmi 
warunkami mogliby złączyć się i wejść w układy 
z bankiem Unton

P. M a r s z a ł e k  wnosi, by już teraz na 
pełnern posiedzeniu uchwalić zasady, na pod
stawie których ma nastąpić porozumienie Unii 
z p-oidcentaim  nafty.

P. W a l t e r  wnosi, aby dyrektor Ziffer zwie
dził osobiście kupalnie i zzkłauy na miejscu i 
przekonał się o stanie prfiemysłr naitowego, o 
iego brakach i potrzebach a następnie dopiero aby 
przystąpiono dc układów.

-P. Ł u k a s i e w i c z  zwraca uwagę na to, 
iż właściwie z obecnycn przy ankiecio producen
tów nikł nie potrzebuje kredytu, lecz że zadaniem 
ankiety iest obmyśleć środki w celu podniesienia 
produkcji naftj w całym kraju.

Wreszcie zgromadzenie przyjmuje wmosek 
dra F e d o r o w i c z a  aby producenci osobno na
radzili się i ułożyli z Unią co do propozycyj Do
danych przez dyrektora Ztffera i wynik tej obrady 
przedstawili n t  pełnem zebraniu.

Nadzór aijatków gminnych.
II. Nadmieniliśmy wczoraj, w jak: 

majątek Czarnodunajecki, zakopiony przez s p ó ł 
k ę  włościan „panszczyżniaków", po wygraniu 16 
letniego procesu został zaintabulowany na imię 
g m i n .  Dodamy tu jeszcze, że wyroki sądowe wy
dane w tej sprawie r. 1862 i 1864, unieważniają 
wszystkie poprzednie kontrakty kupna, i donacje 
oszustów jako fałszywe, pozorne i nieprawne, bo 
w złej wierze sporządzane. Bownolegle z proce 
sem cywilnym, prowadziła się od roku 1858 per- 
traktacia iLdemnizacyma. a późnioi serwitutowa. 
Komisj“ indem nizącyjne— trzeba przyznać— bar
dzo racjonalnie sobie postąpiły. Oblicznąr j przy
znając kamlał m dennnącyjny  obszarowi dwor
skiemu dóoi Czarnodunajeckich w kwocie około 
21.000, nie obliczały go według ogółu gruntów 
w nopitdaniu chłopów i sołtysów zostającego, ale 
tylko według rói i powinności, jakie r  nich ui
szczali tak zw ari „pańszczyźniacy1*. A ponieważ 
ciż sami nabyli obszary dworskie, więc też kapi
tał indomnizaeyjny nie wypłacono gminom iaki 
tak im , ale tylko uprawnionym, .j. ogółowi pań- 
ezczyźuiaków, którzy się stal: właścicielami obsza
ru dworskiego. W analogiczny snosób postąpiono 
Bobie przy regulacji cłużebnictw. Ponieważ :ołtysi 
z osubna, a chłopi gromadzcy z osobna miel: ser- 

•wituta noboru drzewa, paszy i ściółki w lasach 
dworskich klucza czarnodunajeckiego - więc przy 
ngulacji serwitutów wydzielono sołtysom z oso
bna, a gminom z osobna odpowiedne ekwiwalen
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Czesław 2?żedł8zy na dół z panem Kamie
nieckim dosiadł swego wierzchowca, i jakiś czas 
jechał obok faetonu. W połowie drogi dawszy 
znak przyjacielowi, że wkrótce wróci do domu, 
skręcił w bok i przez pola podążył ku innej dro
dze, która z BoŁatyna prowadził! także do lar- 
cinkowiec. Nią atoli rzadko irto jeździł. Była 
wązka, bez mostów, pełna dzinr i nigdy jej nie 
naprawiano. Chodzili nią tylko piesi, ponieważ 
była krótszą od głównej.

Każdej niedzieli i w dni uroczyste, droga ta 
roiła się tłumem świątecznie ubranym, który je
żeli nabożeństwo w cerkwi wcześnie się skończyło, 
już od rana, jeżeli późno, dopiero od południa 
ciągnął w tę stronę. Wabikiem na dwie gromady 
z sobą sąsiadujące, była w tein miejscu karczma, 
Dumką nazwana, która stała na terytorjum barona, 
tuż przy granicy bohatyńskiej. W niej od lat kilku 
Biedaiał Mortko, żyd nadzwyczaj sprytny, który 
Ra zezwoleniem dziedzica, sprzedawał taniej wódkę, 
niż wszyscy arendarze okoliczni. Nie trudno było 
przejrzeć istotny zamiar barona: stawiając karczmę 
w tern miejscu, cncial do niej ściągnąć wszystkich 
mieszkańców Bohatyna, co mu się też udało.

Baiwański objąwszy obowiązki ekonoma u 
p an a  Kamienieckiego, chciał bądć co bądź temu 
zaradzić, gdy jeduak tru d n o  by ło  chłopów upil
nować, ci bowiem nawet o północy szli do Dumki, 
byle na garncu wódki kilka dutków zarobić, więc 
po kUkumłeeięccnyci] zabiegach, które spełzły na 

iesmn. zaD rononcw ał hrabiemu, żeby tuż  obok 
im ki wystawił taką samą karczmę na swojem 

urytoijamr ponieważ w inny Bposób nie można 
kłamać niebezpiecznego wanołzawodnika* Hrabia 
»«l dał sobie b tom mówić.

— Jedna karczma we wsi wystarcza — odpo
wiedział — każda nowa, tu grzech śmiertelny. 
Baron może chłopów rozpijać, ja tego robić nie 
będę.

Widząc, że na tej drodze nic nie r  skóra, pan 
Ignacy wziął się na wybieg- Ukarawszy chłopów 
raz i drugi, że do Dumki ęhodrili, i widząc, że 
im się to nie podoba, powiedział nareszcie, że 
przestanie ich prześladować, jeśli uroczyście mu 
przyrzeką, iż w dni powszednie żaden z nich tam 
ani zajrzy. Za to w niedzielę i święta pozwolił 
im chodzić do Dumki, byle żtamtąd wódki do do
mu nie przynosili. Chłopi chętnie na to przystali, 
w dni bowiem robocze upijać kię czasu nie mieli. 
Odtąd Radwański był uszczęśliwiony, bo jak po
wiadał, propinację uratował.

Właśnie kiedy Czesław zbliżał się ku Dumce, 
kilkudziesięciu chłopów, bab i dzieci wtłoczyło się 
do karczmy, której izba szynkowna była już w 
połowie napełniona. Tego dnia było święto ruskie, 
a że ksiądz wcześni. nabożeństwo odprawił, więc 
i gromada korzystając z pięknego powietrza, po
szła Morlku odwidzieć, aby przy kieliszku poga
wędzić.

Okna karczmy były otwarte. Czesław zatrzy
mawszy konia przed pierwszrm, spojrzał do środ
ka. Ti ludzi w izbie zgromadzonych nikt go nie 
widział, wszyscy byli plecami obróceni, szerokie 
zaś kożuchy okna do połowy zasłoniły.

Przy szynklnuie, za którym siedział Mortko, 
z kawałkiem kredy w palcach, siało tylko dwóch 
chłopów. Inni siedzieli bądź przy stule, przy któ
rym było najhałaśliwiej, bąź na ławach wzdłuż 
ścian ustawionych. Blaszanne półkwaterki i kie
liszki w koło obiegały.

Zaledwie Czesia *  stanął, nadjechał od strony 
Bohaiyna wózkiem jednokonnym, na którym sporo 
garnków leżało, garncaiz jak djaueł czarny. Za 
trzymał się przed karczmą, rzucił koniowi garść 
siana i na Czesława ani spójrz? Tszy. wszedł do 
karczmy. Tu kazał sobie da< półkwaierek wódki, 
i usiadłszy przy stole, zaczął ją pić kropla po 
kropli.

— Zrozumieliście teraz Hawryło ? — żyd sto
jącego przed sobą chłopa po raz dziesiąty zapyty
wał. Ten w głowę się noskrobał i rzekł

—  Powtórzcie mi jeszcze raz, panie Mortko, 
bo mi się to jakoś dziwnie widzi.

— Słuchajcie więc dobrze, Hawryło, jak to 
jest. W niedzielę mieliście pięć kieliszków, pra
wda?... dziś wypiliście ośm, pięć a ośm, trzyna
ście, czy tak?

— Ta tak....
— No a te ośm co dziś?
— Jakie ośm ?
- -  Ojoj Hawryło I jaką wy macie ciężką gło- 
i . rzecie1 jasne jak słońce, ślepy by zrozumiał.

Jeżeli tam było już trzynaście, a teraz jAs. nowych 
ośm, to razem będzie dwadzieścia i jeden. Jeżeli 
nie wierzycie, zapytajcie się waszego kuma. Hre- 
hory ma /ais rozutn I Czy tak Hrehory ?

Hawryło zwrócił się do chiopa obok siebie
stojącego.

— Czy tak kumie i — zapytał.
Hrehory w głowę się poskrubał i odpowiedział:
— Ta tak.... Mortko mówią sprawiedliwie.
— A widzicie Hawryło, że jf*. waszej krzywdy 

nie chcę.... Prędzej by mi ręka uschła niżbym fa ł
szywie napisał. Ja  nie taki jak Jankiel, i mnie 
i wódka fejna  i miar* sprawiedliwa i rachunek 
rzetelny. Więc teraz kiedyście już zrozumieli, ja  
tu nepiszę dwadzieścia jeder. kieliszków, które mi 
na przyszłą niedzielę zapłacicie, bo ia wiem, że 
wam teraz ciężko, ale za to że czekam i tyle wam 
borguję, wy mi jutro przyniesiecie osełkę maTa i 
kilka jaj na szabas.

— Ta co robić, trzeba przynieść — Hawryło 
odpowiedział znowu w głowę się skrobiąc, i wzrok 
na pół pijany zwrócił w to miejsce, gdzie żyd 
pisał kredą, że Hawryło zostaje mu dłużnym za 
21 kieliszków.

Podczas gdy taka rozmowa toczyła się przy 
szynkfasie, garncarz zaczepiwszy to jednego, to 
drugiego wieśniaka, już na dobre z nimf gawę
dził. A musioł mieć już dobrą swadę, i prawdo
podobnie coś ciekawego opowiadał, skoro nawet ci, 
którzy doiąd wzdłuż ścian siedzieli, pcwsiawawszy, 
zbliżyli «ię do stołu, i nad siedzącym pochyleni, 
z uwagą go słuchali.

— Co źle. to źle — mówił w Ds.rz/czu ma- 
łoruskiem — chłop musi jak wół pracować i Róg 
wie kiedy mu |lepiej będzie. 1 musi być źle, bo 
choćby nawet sami panowie chcieli co dobrego

zrobić, to im cyrkuł nie pozwala. Jakem  tu je
chał, opowiadali mi, tam za wodą, że wasz hrabia 
już w*m był poaarował, nie tylko pańszczyznę, 
nnwet i grunta, tymczasem cyrkuł temu się sprze
ciwił. Ozy tak było ?

Chłopi spojrzeli po sobie, nie wiedząc co m 
to odpowiedzieć.

~  No, mówcie czy tak, przecie to nie grzech 
do prawdy się przyznać.

— Ta tak — odrzekł jeden z odważniejszych.
*— Przekonajcie się więc z iego że bibdnemu

zaworę pod wiatr.... Między dziedzicami jest dnżo 
zjych. ale i cyrkuł nie lepszy, Bc jeżel znajdzie 
się jaki pau po izciv_v, którj poddanym chce do 
brze zrobić, cyrkuł z pewnością do tego nie do
puści. A wiecie czemu? Bo zli lud^e wszędzie 
razem się trzym ają, tak dobrze w waszem 
mieście, jak we Lwowie i we Wiedniu. Czasem 
się zdaje, że jeden drugiego utopiłby w łyżce 
wody, tymczasem ile razy mogs rzucić się na bie 
dnego. zawsze sobie ręce podają. Jastrząb naprzy- 

_ kład lisa niby to nie lubi, a przecie nic mu złego 
nie robi. i obadwa jedzą biednegi zająca.

Chłopi uderzeni rozumem garncarza, robili 
przy stole koło coraz ciaśniejsze, skutkiem czego 
on sam musiał powstać, bo mu było niewygodnie.

— A czy to pięknie, moi dobrzy ludzie, że 
panowie m rją inne sądy, a chłopi inne? Alboż to 
pai Bóg nie stworzył k&żaego na wzór i podo
bieństwo swoje? Czy my to wszyscy nie jego 
dzieci? Gzy dusza pańska lepsza ni* chłopska ? 
A ,a.k Bóg j*st jeden, tak i sprawiedliwość jedna 
być powinna. Podwójne sądy są więc niesprawie
dliwe i muszą być skasowane. Jeżeli pan co za
wini, niech siedzi jak prosty chłop, bo w obec 
Boga i Jego sprawieuliwości my wszyscy row m !

— Mówi fajno jak nasz proboszcz — dał się 
słyszeć głos w tłumie.

— JSiże fajno — irn i potwierdzili.
— Jeszcze nie wszystko, moi dobrzy ludzie. 

Czrsy teraz ciężkie, a mimo to podstki musimy 
płacić wysokie. I  na co tych pieniędzy? Oto 
Żeby urzędnicy mieli sobie za co kuoo*,»i< unifor-

;my ze złotemi kołnierzami i żeby żołnierze n ;c 
lnie robili. Tak jest, my chiopi ich utrzymujemy, 

isszą ciężką pracą, naszą k-wią. I  ciekawym ńa 
co nam tylu urzędników, tylu żołnierzy? Osy to

my może buntujemy Się. co ? My przecie 
wszyscy ludzie spouojni.

— My z kraju cesarskiego, i dnem cesar
skie I — zawołał głos jeden.

—  My nie P olaki! — drugi dodał.
G arnrari błysną1, oczyma, zatrząsł się, dolną

wargą do krwi przygryzł, chwilę stał, jakby się 
namyślał, nareszcie znowu przemówił:

— A to piętnie, że mdsiirj .płacić akcyzę, i 
żeby sprawiedliwość uzyskać trzeba stemple kupo* 
wać? Człowiekowi biednemu nic procesować się 
teraz, chocby sprawa jego jak była słuszna, bo 
gdzie biednego stać na stemple I Ale choćby się 
nawet ściągnął z osta.niego, to jeszcze z bogatszym 
przegra, bogatszy bowiem kupi wyższh stemple i 
musi wygrać. Nie, me, stemple muszą być na 
zawsze skasowane!

—  U 1 gdyby do tego kiedy przysniu! — ję
knął Ołeksa Pankiewicz, który o 20 guldenów ze 
swoim szwagrem już piąty rok się procesował.

— Wszvstko conr dotąd powiedział, niczem 
w porównaniu z tem, co mi teraz n? myś1 przy
szło. Rozumiem, że sobie IndziA każą płacić za 
żyto, krowy, domy, bo koło tego trzeba chodzić, 
samo się ani urodź., ani postawi, a taki zachód 
kosztuje. Lecfc cz, godziwą jesi rzeczą, byśmy 
nawet zr to drogie pieniądze pfacić musieli, co 
łaskawy Bóg deje biednym ludziom za darmo? 
Sói naprzykłed rodzi się sama w ziemi, ani jej 
siać, ani okonywać nie potrzeba, a nam każą za 
kwartę płacić po trzy dudki. Gzy to sprai riedliwe ? 
Jak  tbk dalej pójdzie to c h y L  nałożą podatek
i na to powietrze, ktorem oddychamy, i na tę 
wodę, którą pijemy.

—  Prawda, że to wielka niesprawiedliwość — 
wmięszsł się Dmytro Pawlulr, w Marcinkoweach 
chłop neiboga»8zj. — Gdyby jeno szło o kwarty 
i solówki, toby jeszcze pó< biedy było, ałe u nas 
nawet bydlęciu nie woln» soli liznąć. Tamtego 
roku otworzvło się na mojej łące źródło solne, 
do którego chudoba pić chodziła, a i ja  sobie 
czasem juki garnuszek wygotowałem. Ńiedrwno 
temu ktoś mnie za*karzył d > <*yrk”łu, zlecali się 
ffoansjery, i o mało ze mnie kuBziui nie zdarli,., 
ledwiem się im wywinął.

— A ze źródłem co się stało? garncari 
zapytał.
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la, tak, ze spółce pańszcpyźniaków, jako właści
cielce obszaru dworskiego, po wydzieleniu ekwi
walentów, pozostały czyste obszary lasowe

Nie przytaczamy tu, ile dostało się sołtysom, 
bo to obojętna, ni też nie wpływa bardzo na o- 
braz sprawy okoliczność, ile gminom przypadło 
tytułem ekwiwalentu Musimy tylko nadmienić, że 
oprócz lasó w należących do obszaru dworskiego 
w całym kluczu, a wynoszących kompleks 5687 
morgów 211  sążni, rozłożony na terytorjach całe
go k1 uczą (7 wsi), w samym Czarnym Dunajcu 
gmina specjalnie posiada własny jeszcze las, li
czący 471 morgów 1224 sążni. I  na tym kawałku 
pojedyńczy członkowie gminy mieli służebniclwa, 
które przy regulacji wykupiono oddzieleniem ekwi
walentu 22 morgów 710 sązn'

Mimo, że gminy jako takie mylnie z&intabu- 
lowano za włascieli obszaru dworskiego, admini
stracja lasów tegoż obszaru (5687 morgów) nigdy 
nie odbywało się z ramienia rad gminnych, gdzie 
fyołtysi zasiadają, lecz do zarządu tych lasów jako 
spółkowych ustanowieni byli z każdej gminy peł
nomocnicy czyli delegaci. Grono tych delegatów 
było tedy właściwym przełożonym obszaru dwor
skiego. Ale że delegatami tymi byli prawie z a 
wsze wójci i radni gminni, a nadto cały obszar 
dworski był (mylnie) zaintabolowany jako wła

miejscu komisje badawcze, ale pozostały bez re
zultatu. Dopiero później zdecydował się Wydział 
krajowy na rekwizycję Wydziału powiatowego wy
słać komisję w osobie p. A r t u r a  W i k t o r a  
koncepisty swojego do Czarnego Dunajca. I  wła
śnie przebieg, tudzież rezultat te;, komisji, wspo
mniany. jakto wczoraj nadmieniliśmy, w sprawo
zdaniu o czynnościach Wydziału krajowego — 
jest przedmiotem udokumentowanego zażalenia 7 
gmin czarnodunajeckich do Wys Sejm u, które 
przywiozła do Lwowa deputacja upełnomocniona 
uchwałami rad gminnych. Species facti tego za 
żalenia podamy jutro.

kich kapitałów w przedsiębiorstwo kolejowe w m o-; azenia i#ohod«i w życie; poiaoa się miuiateowi spraw me
wie będące, postawiło wspomnione Towarzystwo wnętwnyeh i m e t r o w i  „andlu

S 7<0mW,al waruuek d ł“ S r  1,k łi~ I Na wniosek Bartmańsdego uchwalono nagłość 
^  - ■>' .*>'? - Pro?* zwyczajnych nwol-1 gpraWył i postanowiono przydzielić ja osobnej ko

misji z 7 członków.nień od podatków i op ła t, jako też oprócz przy
zimnych ułatwień , kióre zwykle państwo czyni w
podobnych -izach. l a k ę  i sam kiaj, Galicja, za-1bjorCy d rogow e^nadesrfa  petycja o d a r  T ł a ^ k i  r-J miedzy ko,a wa*ł0nów 1 
pewmł odpowiednią finansową pomoc, a m-anowi-j k nruf p-ld & ‘ dzenia. Gdy go o godz. I I 1/, w

Sesja sejmowa.
XIV. p o s i e d z e n i a  dn. 5. lipca (dokcń 

czenie). Po załatwieniu petycyj obciążających bu 
dżet, które podaliśmy wczoraj, przyszły na porządek 
reieraty petycyjne nie budżetowe. Referowali po ko 
lei pp. W o l f a r t ,  B a r t m a ń s k i ,  Z b o r o w s k i  
O c h r y m o w i c z  i J a n k o .

P r z e j ś c i e m  do p o r z ą d k u  dziennego za
łatwiono petycje Aleksandry Skrowaczewskiej, ja 
kiegoś nauczyciela w Kutach o zapomogę, dalej 
nauczycieli szkół wydziałowych i pospolitych w

sność gmin, więc ztąd wynikło niejakie powikła- Przemyślu o polepszenie bytu^—pewnego wydziału 
nie pojęć a włościan, pomiędzy którym i z<»wsze powiatowego o wydanie ustawy wodnej tudzież 
bywają malkontenci, niezadowoli**; z zarządu. Z.fJktawji Knybel, wdowy po mandatarjnszn
drugiej strony zarząd remi lasami, sięgającemi od 
Czarnego Dunajca aż pod same turnie tatrzańskie, 
gdzie się kończy wegetacja, i rozłożonemi na o- 
grumnym obszarze, poprzerzynanym drogam', prze
paściami, potokami i ścieżkami, nie był wzorowy, 
u i  w narządzie lasu dworskiego, jak i w alm i 
nistracji lasu gminnego w Czarnym Dunajcu pa
nowała zasada, nic nie sp'zedawać u r z ę d o -  
w n i e spekulantom, tj. obcym. Brali tylko z la- 
só k sami właściciele, brali więcej niż potrzebo 
wali. Drzewo gniło przy drogach i chatach. Do 
złej gospodarki przyczyniała się jeszcze i ta okoli
czność, że w skutek przeważnej tożsamości osób 
obowiązanych i uprawnionych, odgramczenie e- 
kwiwalentów serwitutowych z tokiem lat znikło 
zupełnie, bo cóż za wartość mógł mieć dla upra
wnionego Irob n /ń k z  waLnt rasowy, skoro ten sam 
uprawniony czuł się być równocześnie współwła 
ścicielem ogromnego lasu dworskiego. Gospodar
stwem lasowem kierowi ł s.aruszek ie4niezy Bro- 
aik, przy pomocy 14 leśnych, wybieranych po 
dwóch z każdej wsi. W skutek wykazanej współ 
nuści majątkowej nietylko las dworski należał do 
jego zawiadowstwa, ale i ów las specjalnie gmin
ny w Czarnym Dunajcu. Staruszek ten nie mógł 
sobie dać rady. R^z nawet jacyś malkontenci na
padli go nocą w pomieszkaniu i okropnie zbili, 
tak, że odtąd jest kaleką. Nie podlega także w ąt
pliwości, że grono delegatów spółkowych admini
strując lasami, nie wystrzegało się różnych czy
nów samolubnych, z protekcji lub własnego inte
resu osobistego wynikających. Sło wem mogły być 
i były nadużycia, wywołujące z jednej strony par
tykularną krzywdę dla pojedyńczych członków 
gminy a z drngiej strony dewastację lasów, gro
źną dla prywatnego interesu tych, gmin jako ca
łości, i niebezpieczną dla interesu publicznego, po
legającego w tem, że lasy górskie powiane być 
porządnie i racjonalnie utrzymane, jako o c h r o n 
n e  dla okolicy i kraju.

Następstwem tej gospodarki były częste skargi 
do wydziału powiatowego, do władz politycznych 
i do Wydziału krajowego. Skargi nie poprzesta
wały jedynie n* żałobach, dotyczących gospodar
stwa lasowego, lecz kierowały się także przeciwko 
wójtom wszystkich siedmio wsi z powodu ich go
spodarki finansowej kapitałem, otrzymanym jak 
wy z wspomniano — za indemnizaeję. Wójci uznali 
za dobre, kapitał ten ulokować najkorzystniej w 
pożyczkach u członków gmin. Czyniąc to, nie wy
magali od dłużników żadnych skryptów ani we
ksli, bo lud Jamtejszy poczciwy, nie wyprze nigdy 
grosza wziętego i odda, a skrypta i weksle stę
pkami i należytościami nctarjalnemi pomnażają 
tylko koszta. Była to manipulacja niezgodna może 
z nowoczesnemi wyobrażeniami buchhaltery, znemi, 
aie zwyczajowa. Nie myślimy jej usprawiedliwiać, 
bo nie potrzeb/wałaby nawet tego, gdyby znowu 
nie zachodziły różne ze słabości natury ludzkiej 
wypływające rzeczy. Bezwątpienia przy tych roz- 
pozyczkach nie obeszłó się również bez protekcji 
i t. p.

Dość że w r. 1876 i później odbyły się n»

— Ta co, powbijali dokoła pale i powiedzieli, 
że jakbym dał się z niego napić choćby jednemu 
bydlęciu, zbiją mnie na nic, i na całe życie wsa
dzą do kryminału.

— Słyszycie co finansjery powiedzieli ? — 
garncarz krzyknął na ławę wyskakując. — F inan
sjery to nie Danowie, to tak samo jak landsdra- 
goni. Oni jeuyme to mówią, co im cyrkuł każe 
mów ć. Przekonajcie się wjęe jaki jest cyrkuł, 
kiedy biednemu bydlęciu nawet soli liznąć nie 
pozwala.

Głuchy szmer przebiegł od jednego do dru 
giego aońc& ezynkowni. Gi co jeszcze gdzieś dalej 
siedzieli przyszli teraz z innymi się połączyć; 
nr wet Mortko ssiynkfas opuściwszy, zaintrygowany 
głosami przy stole, stanął za drugimi.

— Sól po wiuniśmy zatem darmo otrzymywać, 
nasza chudoba powinna ze źródeł solnych pić ile 
sama zechce, a tytoń, za który musimy także 
drogo płacić, niech każdy na swojej ziemi uprawia. 
Piękny to kraj, w którvm cuowiek nie może sobie 
za darmo nawet fajki zakurzyć. Teraz, moi kochani, 
przychodzę do rzeczy najwaźniemzej. Prawie każdy 
z was gojpodarzow ma synów, których wycho

pensję. O d s t ą p i o n o  r z ą d o w i  do załatwienia 
petycję reprezentacji m. Podgórza o zwinięcie 
tamże c. k. policji; do kr. r a d y  s z k o l n e j  za
lecono petycję Andrzeja Józefa Boosa profesora, i 
rady gminnej w Bóbree (o podwyższenie ołacy 
jednej nauczycielce tamtejszej szkoły żeńskiej.. 
W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u  przekazano petycję 
Cyptjana Giepanowskiego w sprawie krycia da 
chów wiejskich materjałem ogniotrwałym, w kló 
rym to celu petent domaga się subwencji 700—800 
zł. i wpłynięcia po powiatach, aby do niego wy
syłano młodzież na wyuczenie się sporządzania 
słomianck ogniotrwałych. Wydziałowi krajowemu 
odstąpionotakże do odpowiedaego załatwienia petycję 
kominiarzy lwowskich o ochronę przemysłu komi
niarskiego, co juz było; przedmiotem ich petycji 
do Rady państwa. Żądają oni między innenii wy
jęcia z pod ustawy przemysłowe! i zaliczenia w 
skład miejskich straży pożarnych.

Nareszcie przyszła na stół petycja kilkudzie- 
siąt właścicieli gruntowych powiatu Rudeckiego 
cofnięcie rozpurządzenia ministerjalnego, o którym 
Deiennik polski douiósl byt, że zostało wydane 
aoy arkuszki indywidualne dotyczące wymiaru po
datku gruntowego dla mniejszych posiadłości we 
wschodniej części kraju wydawano,, nie tylko 
w języku ruskim, i ewentualnie żeby ruszezyzna 
n* blankietach ruskich była ruszczyzną a nie mo- 
skibwszczyzną dia nikogo niezrozumiałą- Komisja 
oświadczyła, że rozporządzenie wzmiankowane nie 
istnieje, a zatem nie potrzebuje być Golnięte. My
śmy dostali o niem wiadomość od uizędnika, który 
przyniósł redakcji datę i liczbę rozporządzenia mi
nisterialnego. Osnowy jego oczywiście dostarczyć 
komisji trudno nam było mimo starań, ale sądząc 
po źródle naszej informacji musimy obstawać przy 
prawdzie doniesienia, chociaż być może, iż ko
misji dopytującej u władz o to rozporządzenie, 
odpowiedziano że nie istnieje. Nam donoszą dziś 
właśnie, że istniało faktycznie, ale po narobionym 
hałasie publicznym, a szczególnie po podaniu pe
tycji z Rudek, zostało pouiną drogą urzędową od
wołane. Go do moskiewszczyzny zaś, to komisja 
istotnie przekonała się o prawdziwości zażalenia, 
i na podstawie tego Sejm odstąpił petycję rzą
dowi z wezwaniem, aby się postarał szczególnie 
w sprawach podatkowych o blankiety ruskie zro- 
zum.ałe dla Indu.

Petycję wydziału powiatowego w Podhajcacb, 
popierającą prośbę wydziału powiatowego w Lisku 

zaprowadzenie oszczędności w budżeie krajo
wym p r z y j ę t o  du w i a d o m o ś c i .

Marszałek przerwał daLze referaty petycyjne, 
poczem odczytano pismo Wydziału krajowego z 
następującą odezw^ tutejszego prezydjum namiest
nictwa z dnia 3. bm.

W  skrawie gdlic kolei transwersalnej.
„Wiadomo jak dalece powszeehnem jest ży

czenie, aby projekt budowy t, z w. transwersalnej 
galicyjskiej drogi żelaznej jak najrychlej mógł 
być zrealizowany. Kolej ta miałaby bezpośrednio 
połączyć gaiieyjsko-rosyjską granicę państwa koło 
Jfcfusiatyna z jednym^ punktów kolei północnej ces. 
Ferdynanda koło Żywca, a ewentualnie z drogą 
żelazną Koszyeko-Oderbergską pod Gzaczą. W tym 
celu należałoby wybudować brakujące linie z Hu- 
siatyna do Stanisławowa, z Zagórza do Grybowa, 
i z Nowegu Sącza do jednego z punktów istnie
jących już stacyj dróg żelaznych.

Poni >waż przeprowadzenie tego projektu nader 
jest ważnem dla kraju i dla okolic, przez które 
nowa kolej przechodziłaby, przeto c k. mi nister- 
stwo gorąco się tą sprawą zajęło i poleciło mi 
reskryptem z d. 30. czerwca rb. do 1. 20303/79 
abym w tej mierze zakomunikował Wydziałowi 
krajów emu co następuje:

Mimo wielkiej ekonomicznej doniosłości nie 
mógł powyższy projekt dotąd być przeprowadzo
ny, ponieważ już zasadniczo musiało być z góry 
wykluczone nadanie koncesji towarzystwu prywa
tnemu przez państwo, jak to państwo uczyniło co 
do zachodniej części tych linii kolejowych na mo
cy ustawy z 22 kwietnia 1873 nr 60 dz. p, p. 
Nadto stały budowie tej kolei na koszt państwa 
względy finansowe na przeszkodzie, a prywatną 
spekulację odstraszyły niekorzystne stosunki targu 
pien 'ężnego, i ryzyko niedostatecznego procento
wania się nader znacznego kapitału zakładowego,

wywa, karmi, odziewa, trzęsie się na 1 n im i aby któ7 b7 mUf,Uł być w łożony w budowę tej kolei 
kiedyś, edy dorosną, doczekał się z nieh pociechy D jPW0  w ostatnich czasach przedstawiło prywa- 
i miał przy kim spocząć. Biedny ojciec ijśli że przedsiębiorstwo, zachęcone korzystmejszem po-
tak będzie tymczasem *yi ledwie dorośnie inan- Dmniężueg. wnioski coco dostar-
ca.ar łapie go, wiąże i do cyrkułu odstawia, gdzie pnynajm iiej znaczniejszej części kapitału
go strzygą rtw  m ndur ubiera.* Biedny chłoniec “ a brakujących jeszcze części wzmianko-
musi potem czternaście lat karabin dźwigać, ka-1 T tak ^  gelaznych. p  .

nia linji ze Stanisławowa do H u h a ty n a , jeśli jej
w sumie l 1/, miljona

stko wytrzyma, wraca starcem. A ezy wszyscy 
wracają? Niestety! iluż to ojców
kuje .jroich gjnów której i a  wojnie p o g ię li ’ »’  .™now*“ m ™ .,ie w j„t,p ilo  nn .-
1 e n 6 w  ae  wioikiemi k.pit*i.m i 3 p » r e , d , . j i l l g i j s k i ei na rzeź ich posyłać?

— Oj prawda, że to straszna rzecz I To pa
nowie temu winni — ktoś zawołał.

-  Pewnie że panowie, bo oni ołacą m .naa- ju*"wre3zeie p o w ied z ia ło  także towarzystwo ko- 
ter.w , .  ! e ,L w ,w 8k o - C z e » io w i , - V - I . ,k ie j  waiogki, zatie-

przedsiębiorstwo dróg żelaznych „Societe belge des 
chemins de fer.“ z propozycjami, które maią na 
celu zrealizowan e wspomniouego projektu. Później

jeden z tych którym nanki Kohutowicza dobrze 
utkwiły w pamięci. (0. d. n.) rzalące do wzięcia na -i-. lvi* budowę kolei trans- 

ĉprqp]n?i } j  wzglęanie brakujących jeszcze prze
strzeni.

Biorąc słuszny wzgląd na wieisie ryzyko, 2 
lasiem bezsprzecznie jest połąo*«"u wkł»d wial-

cie aby się kraj zobowiązał.
1) oddać Towarzystwu wszystkie gruuta, któ

re będą potrzebne pod trasę kolejową Żywiec-No
wy Sącz, Grybów-Zagórz i Stanisławów-Husia- 
tyn, tudzież pod budynai kolejowe bez wyjątku, 
i to w przeciągu sześciu miesięcy od czasu 
wręczenia odnośnych planów eo do potrzebnych 
gruntów ;

2) na własny koszt wykończyć wszystkie 
roboty potrzebne do połączenia i sprostowania 
gościńców i dróg, które kolej żelazna przetnie, 
tudzież wybudować wszystkie drogi równoległe 
do linji kolejowej, tudzież drogi dojazdowe do 
dworców.

W ogóle musi się zatem kraj Galicja zobo
wiązać na własny koszt i na własne niebezpie
czeństw o urządzić napowrót wszystkie przerw, ane 
komunikacje, i stworzyć nowe potrzebne drogi 
również winien będzie kraj utrzymywać wszystkie 
te drogi włi snym kosztem. Poniew aż to poparcie 
funduszów krajowych, do którego kraj ma się obo- 
wiązać, jest koniecznym warunkiem dojścia dc 
skutku rzeczonych układów, przeto byłoby bardzo 
do życ/enia, aby w. Sejmowi daną była sposo
bność do powzięcia stanowczej uchwały co do tych 
ułatwień finansowych, któreby kraj poczynił, aby 
rzeczony projekt budowy kolei mógł być urzeczy- 
wistniouy, a to tak na wypadek udzielenia, konce
sji prywatnemu przedsiębiorstwu, jako też na mo
żliwy zawsze wypadek wykonania tej budowy na 
koszt państwa.

lóe względu, że ułatwienia finansowe dla ko
lei, o jakie tu chodzi, wkładałyby na kraj pewne 
ciężary, mogłyby lakowe być przyznane tylko 
w drodze formalnej ustawy; dość tu wspomnieć 
o uwolnieniu od dodatków do podatków itd. Ini
cjatywę w tej mierze z powodu materjalnych 
ofiar, jakieby kraj musiał ponieść, musi rząd po
zostawić świernej reprezentacji kraju, i dla tego 
nie może wystąpić z przedłożeniem rządowem 
w tym przedmiocie. Gdyby taka uchwała o u- 
stępstwach i ułatwieniach na rzecz projektowa
nej galicyjskiej kolei transwersalnej miała przyjść 
do skutku , musiałaby zawierać postanowienia 
oliżej określone w załączonym zarysie (patrz 
loniżej „Ustawa11). Do wyjaśnienia postanowień 

tego zarysu mam zaszczyt dodać następujące 
uw agi:

Postanowienia wzg ędem przeprowadzenia u- 
cładów o wykupno gruntów i o budowę dróg, 

które Societe belgc des ohemins de fer wysuwa na
przód w swoich propozycjach i o które przede- 
wszystkiem staraćoy się należało przez organa 
świetnego Wydziału krajowego, zostaiy tjiko  z 
tego względu zamieszczone w art. I i i .  projektu 
do ustawy jako postanowienia alternatyw ne, po
nieważ wobec ścisłego związku podobnych ukła
dów i robót z właściwemi pracami około p ad o ły  
rolei, potrzebne są liczne szczegółowe postanowie

nia ściśle określające ^adkoie pr^eńsiębioistwa koJ 
ejowogz i organów krajowych, oby uniknąć mo 

źiiwych sporo w i zaw ikłań; te postanowienia zaś 
nie mogą stanowić przedmiotu ustawy, ale raczej 
nadają się do osobnych układów. Postanowienia 
artykułu IL 1. 2 . lit. b. o obowiązkach budowy i 
utizymy wania w y cen io n y ch  tam środków komu
nikacyjnych mają przedewszystkiea na celu wy
razić, że fu udasz krajowy nie byłby zobowiązany 
zastępywać tych interesentów, którzy na mocy 
>raw* albo osobnych tytułów prawnych są zo- 
sowiąz&ni do budowy lub utrzymywania dróg, 
ale tylko przedsiębiorstwo kolejowe, a to ostatnie 

w tym razie, gdyby takuwe prawnie (przede- 
wszystkiem na podstawie ewentualnie wydać się 
mającej ustawy dia Galicji o dojazdach dv dróg 
żelaznych) do budowy i utrzymywania odnośnych 
środków komunikacyjnych było obowiązane.

Świetny Wydział m aj u wy raczy przedmiot 
niniejszy w formie, jaką uzns za stosowną, podać 
do wiadomości Wysokiego sejmu i w swoim cza
sie zawiadomić mnie o rezultacie.

Lwów 3. iipca 1880.
Potocki, w. r.

U ■ t a w a
z d a i a ................dla królestwa Gralioji i Lodomerji z wiol
kiew kaigztwem krakowakinm o uatgpatwaoh i u ła tw ie
niach ia rzeoc projektowanej galicyjskiej kolei trans

wersalnej.
Zgodnie z uchwałą Sejmu uiego Królestwa Galicji i 

L .d o u e ru  z wiel. ks. Kraku łskiem, postanawiam co na
stępuje:

Art. I.
W oelu przoprowadiema budowy linij częściowych 

tak zwanej galioyjskisj kolei transw ersalnej, a mianowi
cie: a) Huautyn-Stanisławć w| b) Zsgórs-Grybów; o) No 
wy Sąca-Żywieo, ewentualnie przedłużenia jej do grani
cy kraju i prs opr iwade* J a  odnogi a  o Krakowa (Podgó
rza), przyznaje się ts ułatwienia, które niniejsza uatawa 
postanawia b-z względu na to, ozy budowa której linji 
częśoic wej prtep-owadzoną będzie przez prywatne przed
siębiorstwo, ozy też przez państwo.

Art. IL
Wymienionym w art. I liajom kolejowym przyznaje 

się na uzas, na jaki staty  im prawna uwolnienie od o 
płaty podatku dochodowego, lub też w przvsz£ośoi wpro
wadzić .ię mającego podatku państwowega, uwolnienie 
od wszystkich, jakiegokolwiek todzaiu, danin, które na 
moc0 usta* krajowych n* ocle gminne, Dowiatowe lub 
krajowe już są ustanowione, lab w przyszłości będą za* 
prowadzone

a) Całkowity wkład na zakupuo gruntów pod samą 
kolej, tudzież pod wszystkie iuna jej budowy, niemniej 
te kwoty wykupna i wynagrodzenia, które w myśl usta
wy z dnia 18. lutego 1878, Dz. pr. p nr. 30 mają być 
oznaczone w drodze wywłuzozenia-

b) Wszystkie koszta, któreby zresztą przedsiębiorstwo 
kolejowe miało ponosić na potrzebne przy Dndowie kolei że
laznej zakładanie gościńców i dróg, zmiany iohkU runku, 
rekonstrukcje, tudzież na wszelkie inne środki komunika- 
oyjne, wreszcie na drogi dojazdowe i na ioh utrzymanie.

Art. III.
Jeżeli kraj na podstawie spe-ijalnvoh układów oo- 

między Wydziałem krajowym a przedsiębiorstwem kole- 
jowem przeprowadzi sam wykupno gruntów i budowę 
gośoińuów, dróg i inuyoh ćiodków komunikacyjnych, 
wtertozda należy umoLliwić przedsiębiorstwa kolejowemu, 
ażeby mogło w przeciągu, 6 miss ęoy po oddaniu planu 
wykupna grantów rozporządzał przestrzeuianr gruntów, 
które do budów, kolei są potrzebne, a wskazana w art.
U 1. i  lit. b), środki komunikacyjne mają być nsjpó 
żoiej równocześnie z otwaraieau kolei oddane do użytku 
publicznego.

Art. IV.
W fken-m e niniensci ustawa, która e ónif-m onl-

swego korpusu jak. przed ki: 
dnik kolejowy, który dwa 
„na inspekcję" do Przemyśla! 
w Sanie!

N iea z cw ę ślr ry  w y p a d e łt^ p - Marceli P rs 
strselski kasjer kolei Karola-Ludw5*-' >

doznał uszko-
ud"y Poniesione
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Koniec posiedzenia o godz. 3 minut 10. Na- do/ zf  Pow««^nego dk  
stępne w środę o godz. 11. Porządek dzienny: g0)/ kazf °  f ^ ceg0 ’ l
P i e r w s z e  c z y t a n i e  preliminarza'' indemnizacyj- tmad na ot™ ty “  nhey' ' ^ 7 ° f
nego n a r .  1881; wnioski O c h r y  mo  w i c z a  o ^ o n ^  u bramy szpitala zapytywali polfffanta nr 

ie.niP. andn n„w i,t.nw »n w . . 45 , jak długo nimczęśhwy leży beai pomocy, a teni ustanowienie sądu 
G h r z a n o  w s k i e g  
wej: T y s z k o w s k i e g o  o regulację konkurencj 
szkolnej i kościelnej. D r u g i e  c z y t a n i e  zam
knięcia rachunku funduszów indemnizacyjnych za

powiatowego w Borysławiu, ■ *T ■ J .a , . ^
0 o s a ła  dotację kasy kraj0-i f  Pow,edwal ’ *.e dz,eje/ ’« t0 / * I cał‘  lA
1 eg o  o regulację konkurencji | d r i .0dźw^ " y »-* oświadczy! ąe bez

i.y kwa * 
bez przysła

nia kartki ze szpitala głównego (Pijarów) chorego 
j niepodobna umieścić. Dopiero po energicznera wda-

rok 1878 i 1879. Wybór k o m i s j i  k o l  e j o we j .  i ^ , ;«pJ ™ rfca dziel“ cy wnieai°n'J mary do
Drugie czytanie wniosku o utworzenie posady dru
giego adjuukta w Szkole lasowej, i przedłożenia 
dotyczącego nowej dotacji dla tejże szkoły. Na
reszcie sprawozdanie komisji prawniczej o wnio
sku Tyszkiewicza względem opłat notarjalnych od 
spadków, nie przenoszących wartości 300 gid 

Wgdoniesieniu o rozprawie nad urządzeniem 
nowej sali sejmowej zaszła omyłka. Nie Olej
nik, ale poseł Piotr K u p c z y ń s k i  (z ltadzie- 
chowskiego) domagał się oszczędności w tej 
mierze.

S p r a w f -  l a g r a n l e ^ n e .
4. lipea. Drugiego b. m. na posiedze

niu francuskiej Izby deputowanych znów przyszło 
do scen bardzo burzliwych. Rzeez toczyła się o 
wydalenie jezuitów. Na próżno przez dłuższy czas 
biskup Freppel domagał się głosu; udało się mu 
nareszcie wystąpić na trybunę i wnet zerwała się 
burza w ten sposób: G a m b e t t a  jako przewo
dniczący: Pan deputowany Freppel’jn» głos. — 
W o ł a n : e z p r a w i c y :  Mów pan „Monsei- 
gneur11 F reppel!.. — G a m b e 11 a : tu nie ma 
innych tytułów, jak „monsieur" (liczne oznak, po
takiwania). — B i s k u p :  Przyszedłem tutaj, aże
by zaprotestować przeciw gwałtowi, jakiego się 
rząd dopuścił... (Krzyki i zamięszanie). — G a m 
b e t t a :  Pn  szę panów uszanować wolność słowa 
i pozwolić dalej mówić panu Freppel. — B i 
s k u p :  Ludność rtjecezji mojej przysłała na ręce 
moje protest przeciwko postępowaniu rządu, który 
pod pozorem prawa obszedł się z ojcami, jak z ja
kimi zbrodniarzami (ze strony prawej: tak, lak!) 
który aż wojska u iy ł przeciwko cichym kapłanom, 
cieszącym się ogólnein poważaniem.... (Z lewej 
s tio n y : wybuch śmiechu głośnego a dalej zjadli
we szyderstwa). B i s k u p  kontynuje z gniewem: 
Nie zważano przytem ani na wiek podeszły, ani 
na chorych... i nie wstydzono się użyć do podo
bnych gwałtów żołnierzy francuskich. Policja od- 
gryw -ła rolę sprawiedliwości, dopuszczono się 
gwałtu i ucisku w imieniu francuskiego państwa, 
i  to rząd republikański, co iak postępuje! (po
chwały i potakiwanie ze strony prawej). Jeżeli 
podobne postępowanie ma być u nas prawem, to 
nie pozostaje mi nic innego pragnąć, jak tylko je
szcze bardziej większego ucisku. (dzyders(wr i 
śmiechy lewicy). Protestuję jak najmocniej prze- 
eiw popełnionym w imieniu Rzeczypospolitej bar
barzyństwom podobnym (ogromny hałas), Nie po 
zostaje nam nic więcej, jak tylko cieszyć s>ę n a 
dzieją w lepszą przyszłość. Przjjdzie wkrótce i na 
nas kolej (oklaski z prawicy, Krzyk, śmiech i szy
deł st w a z lewicy).

Minister spraw wewnętrznych Gonstant, od
parłszy biskupowi, że bierze na siebie wszelką za 
wszystko odpowiedzialność i że prawo musi być 
wykonanem wszędzie, zarzucił temuż, że pierwszy 
dał przykład oporu w Angers, przy wydalaniu 
ztamtąd jezuitów. Prawic* na to poesęła głośno 
protestować, strona znów przeciwna dawać okla
ski tak, że ledwo się udało Gambecie przywrócić 
spokojnośc poczem znów zabrał głos biskup i na
zwawszy prawa z 29 marea pogwałceniem wol
ności osobistej i religijnej, a dalej nieposzanowa- 
niem nietykalności ognisKi. domowego, zakończył 
następującą pogróżaą: „Chybiliście panowie celu 
tem waszem prawem ; ze sprawy boriem  jezuitów, 
zrobiliście kwestję wolności i zobaczycie, że gdy 
nadejdą przyszłe wybory, wszystkie głosy przeciw 
wam się zw rócą!..." Znów powstaje tumult i ha
łas nie do wytrzymania : prawica bije oklaski, le
wica krzyczy i wymyśla, biskup schodzi z mó
wnicy, poczem nikt nie zabierał już głosu.

K onfisk ata . Prokuratorja skonfiskowała N. U 
ruskiego pisma BaCkiwsecsyna.

M ian ow an ia . Naczulny dyrektor poest p 
niósł oficjałów puuziowyeh : Emila Wnorowskiego 
Lwowa do Złoczowa, Henryka Glazarewicza ze Lwo
wa do Podwołoezysk, A.nC. Matulę ze Złoczowa do 
Lwowr.

W  k r y n ic y  lista gości zarojowych 30. czerw
ca wynosiła 430 rodzin i 600 osób- w Aussee 1100 
a w Cieplicach Trcncsyw .ci 853 osób.

K s. N a u m o w icr  słożył redakcję kołomyjsku- 
go pisma ludowego Baska Rade..

Gmina O lszan ica  kupuje wieś Pobereże.
N a d n iy o ia  p rzy  poborach w o jsk o w y c h .  

Donosiliśmy one go czasu o aresztowania w Ho* 
rodence wpływowego izraelity Todrnsa Kugelmassa. 
Uwięziony on został z powodn oszustw -senternuko* 
WTch; Borgamscwał bowiem stowarzyszenie, którego 
celem było wylndsanie od włościan pieniędzy za wrse* 
korne nwolnienie od wojska. Po trzech uniach sostal 
Kngelmass wy •mszczony s więzienia, ale sąd kołomyj- 
ski kazał go w maju ponownie aresztować i żandar
mami odstawić do Kołomyi, gdrie dotąd siedzi. —  
O innym podobnym wypadku donosi kołomyjska B u 
ska liad  i : W Rossowie uwięziono feldwebla, prowa
dzącego listę asenterunkowi, burmistrza (izraelitę), 
zastępcę boi mistrza, rewizora policji, nauelnik? ka
nału i jeszcze kilku >zraelitów Śledztwo sądowe wy
kazało, że "ałkjywii zapisywano żydów popisowych. 
Z tego powodu zjechała niedawno do Kossowa dru
ga komisja asenterui ńowa, w której salau wchodzili 
jenerał-brygadjer , jeneralny lakarz z 'Witdnla i pro* 
tomedyk lwowsk. dr Biesiadeeki. Uwolnieni od woj
ska iyazi zostali na nowo powołani, a 18 z nich a- 
SEP terowano.

Z nany tenor p. M ierzw iń sk i cieszy iię 
ciągle wielkiem powodzeniem w Paryżu. O ostatniem 
jego wystąpieniu w roli Arnolda w „Wilhelmie 
Telia" Liberie pisze co następuje: „Glos p. Mierz
wińskiego wyjątkowej rozciągłości i rzadkiej potęgi, 
wywołał prawdziwe zdziwienie w l_zym akcie. Wy
dobycie prawdziwego ut piersiowego nic go nie ko
sztuje. Wykonywa on je tak bez wysileń, jak inny 
jaki tenor sol lub la. Piękny ten organ dokonywa 
cudów w duecie z Wilhelmem, naa^wszys ko zaś we 
frazesie „O Matyldo bogini duszy mej" etc.u La  
France wyraża się jał następuje: „Pan Mierzwiń~ 
posiada najpiękniejszy glos tenorowy, jaki można ■ 
bie wyobrazić, Jest to tenor di forsa, który ba 
się s tonami a, h, c i cis i bierze je z nie' 
wałą siłą, jest jednak przytem dńwięczny, powa 
bny etc."

W y cią g  h raportu ii**{ ck cjl p o lic ji 
s dnia 5. lipca. Skradzione pana H. D. i pomieszi a- 
nia pod L 32 przy ulicy Kopernika letnie palto 
kolorowe popielate z czarną atłasową podszewką, 
czarny surdnl kamgaruwy; pann J. H. z pomieszka
nia pod 1. 44 przy ulicy ŻółkiewLkiej, złoty pierścień 
z wiśniowym mamieniem, nianiową cygarniczkę, czar
ny surdut i inne suknie. — Włościaninowi J. M. z 
pastwiska w Domazyrze parę koni a mianowicie 
12-letniego konia guaaego i b-letnią klacz tej samej 
maści zwykłej rasy bez szczególnych oznak. — Zło
żono w policji: *aruę zastawniczą za 4 złr. bekie
szę znalezioną na ulicy. — Katarzyna Datke wła
ścicielka domn pod 1. 6 przy ulicy pod Dębem Ucząca 
lat 57, zmarła nagle w skutek apopleksji.

jfeatr. Dziś we wtorek „Dzwony z Corne- 
Tille,* opera korniizna w 3 aktach a 4 odsłunack 
z francuskiego pp. Clairville i Gabet, mnzyka R. 
Fiamineta.

* Jntro „Szklanka wody,u komedja w 5 aktach 
z franc. hi. ocubego.

JL3 I
Zfeóm 6. lipca.

N a X IV . n  « n e  z g ro m a d z e n ie  T o w a - 
r s y s t  p ed a g o g ic z n e g o , które się w tym roku 
odbędzie w Drohobyczu dnia 21. 22. i 23. Lpca za
pisało się w terminie oznaczonym znacznie n a d  5 0 0  
uczestników i dlatego z powodu trudności w umie 
szezeniu większej liczby gości widzi się zarząd 
główny Towarzystwa pedagogicznego z przykrością 
zniewolonym zamknąć dalsse wpisy, nadmieniając, że 
w porozumieniu z komitetem drohobyckim pottanowiż 
nie przyjmować dalszych ewentualnych zgłoszeń.

F o to g ra f ję  P a a w c s e n s i  z r. I 84O, uiedy 
poeta ukraiński liczył lat 26, zdjął p. Trzemeski z f 
własnoręcznego jego portretu. Nabyć można w re- 
dakeji1 pisma ruskiego Z  w  ja  we Lwowie.

M owe ł& zien ki D ia n y '1 przy ulicy Sło 
waukiego z widokiem na ogród miejski zwracają uwa
gę publiczności, która tłumnie garnie się do tego z 
wieUim komfortem urządzonego zakładu, Łozienki 
składają się % 24 gabinetów kąpielowych na parte
rze i pierwbzeui piątrze, przeważnie frontowych o 
28 wannach różnego rodrajn Zdrową, zimn. i czy
stą wodę z obfitego źródła 15 metrów głębokiego, 
rozprowadzi, po całym bndynkn maszyna gazowa 
(gazomotor) najnowszego systemu. Oaly bndynek wy
łożony jesl wtoską posadzką mo-uakową, oświecony 
gazem i zaopatrzony telegrafami. Już to w bieżącym 
roku Lwowianie nie mogą nżalad się na brak ką
pieli w śródmieściu i 1 “ają gdzie nżywaó pary, wan
ny, tusza i mjdła, które wodług twierdzenia Liebiga 
jest oznaką cywilizacji. V7 hotelu europejskim urzą
dził p. Aliner kąpiele natryskowe a w znanej ką 
pieli św. Anny przy ul. Akademickiej dobudowano 
z tem samem przeznaczeniem kilka wcale wygodnych 
gabinetów. Nadto czytaliśmy plakaty z doniesieniem, 
że kąpiele na Gródeoziem zawstydzają wszysikie po
dobne zakłady europejskie a nawet słynny Rómer 
bad wiedeński. Świadczy to w każdym razie o wiel
kim szacunku właściciela dla swego przedsiębiorstwa.
W stawach lwowskich rojno i tłumno i przestaliśmy 
już narzekać na założycieli Lwowa, że nie zbudo
wali naszego gruda nad brzegami jakiej wielkiej 
rzeki, Poprzestajemy na wodzie stawowej; nie każdy

K ra k ó w  5. lipca. Csas aonosi: Wiceprezy
dent miasta dr. Weigel zastępując w urzędowaniu 
prezydenta przebywającego na Hajmib. przesiał był 
Drowi-Dnnajewskicmu telegrafem powm izowauie imie
niem Rady miejskiej z powodn jego nominacji na 
ministra skarbu. Dr. Dunajewski w piśmie do dra 
Weigla, dziękując za uprzejme wyrazy, któremi go 
powitał w imieniu Rady miejskiej przy objęciu no
wego urzędowania, dodaje, że dc rsjwiękssych dlań 
przykrości, z któremi się na *ażdem stanowisku li
czyć trzeba, należy smutna konieczność rossUnia się 
z miastem, z któium go łączy wszystko cokolwiek 
pod względem narodowym publicznym 1 rodzinnym 
jest dla każdego z nas drogim i świętem, prosząc 
zarazem wiceprezydenta, aby był tłumaczem jego ucznć 
wobec Rady miejskiej i całego obywatelstwa starego 
grodu. Minhtei rkarbu dr. Dunajewuki przybyć ma 
jntro wieczói do Krakowa Profesorowie uniwersy
tetu i członkowie Rady miejskiej dają we czwartek 
o godnnit 6. obiad w Sasicnmcach dla uczczenia i 
pożegnania kolegi swegc Wiele innych usób z poka /  
grona tych korporacyj zgłasza się również o udział 
w tej nczeie.

Wczorajszy festyn w salinach Wielickich zwabił 
większą niż kiedykolwiek ilość publiczności, bo około 
tysiąca csófc. Najwięcej gości przyoyło z Królestwu 
Bolskięgo, zkąd zjechali gromadnie nietylko Polacy, 
lecz i liczne rodziny urzędników rosyjsaici* z War- 
bzu wy, a nawet z miejsc jeszuie dalszycn. Upewniano 
nas, że ai Kilkuset Rosjan przybyło do Krakowa w 
zamiarze zwiod*,inia Wieiiezki, lecz dia brawn miejsca 
w pociągu, który i tako kilki wagonów powiększyć 
musiano, znaczna ich część odeszła ou kasy bez bi
letów. Oprócz Rosjan i inni jeszcze turyści cudzo
ziemscy zwiedzali wczori.j słynne nasze kopalnie, 
których czarodziejskie głębie były żywą reminiscencja 
biblijnego podania o wieży Babel ped względem 
romnaitości języków, gdyż wszystkie europejskie ję
zyki. a nawet narzecza usłyszeć tam można było, a 
wszystkie one wyrażały podziw d.a tego podziemnego 
świata cudów i nzranic dla sposobów jakiemi je uwj 
datniono. Należy oddać duszność, ze rarząd salinarny, 
chociaż podniósł od lst kilku ceny wstępu dc kopalni, 
robi wszystko aby festyny w nich odznaczały się 
prawdziwą wspaniałością. Wczorajsze oświetleni'1 
podziemi było iście bogate, ognie oztuozne lieźr 
piękne i a niezwykłym urządzone imTkfos; i wszystko

bowiem może *ak wygodnh ^  ^powicdme temu. W szczególności zaś zasługują
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aa chlubną wzmiankę porządek, jaki zachowano przy 
tpnizczanin do podziemia tak tłumnie zgromadzonych 
guści windą parową, przyczem umiano w zupełności 
nniu ć zwykłych nieprzyjemnych skutków ciżby, 
prsefc porządne i energiczne a przecie grzeczne za
rządzenie kolei wsiadania.

(G. N ) Ż c łk ie  **. Nie każdemu może wiado
mo, ża przy tutejszym szpitalu miejskim jest także 
osobny zakład dla nieuleczalnie chorych na umyśle. 
Ordynującym lekarzem w obu zakładach jest, dr. 
Muszkiet, zaś rządcą szpitalnym p Fryderyk Do
brzy cki. Przechodząc tymi dniami ulicą Szpitalną, 
wstąpiliśmy do tego zakłada i doznaliśmy nader mi
łego wrażenia, na kt6re złożyły sic najwyszukańsza 
czystość, ład i porządek wzorowy z każdego kąta 
przebijający. Duszą całego zakładu po arze M. jest 
wspomniany p. F. Dobrzycki, człowiek wypełniający 
swe żmudne obowiązki z nadzwyczajną gorliwością i 
skrupulatnością niezwykłą. Nie raz, lecz dziesięć i 
więcej razy widzieliśmy na własne oczy p. D. spie
szącego, latem czy zimą, jnż o godzinie 5ej rano do 
szpitalu, który zazwyczaj dopiero o późnej porie 
Wieczorne" opuszcza. Pełne ludzkości obchodzenie sic 
p. D. z churymi sprawiło, że wszyscy lgną doń, jak 
do ojca prawdziwego a sympatia, jakiej w ćałem 
mieście używa, jest rękojmią, i i  zupełnie odpowiada 
obowiązkom swoim i zaufaniu w nim położonemu 
Nie piszemy reklamy, zawsze nam wstrętnej, ani po
budza uam żaden interei. osobisty do pisania słów, 
które skromność p D. może nawet obrażają, znie
woliły _ j  do tego rozmaite podziemne machinacje, 
s zawiści przeciw osobie p. D w ostatnich czasach 
skierowane które usiłują w obec władz wyższych 
pozbawić p. D. tego uroku, na jaki sobie u wszyst
kich łSółkiewian zasłużył swoją gorliwością i praco- 
witoacią.

j s - e i z c i y k i  3. lipca. Przed kilkoma dniami 
ulotnił sie nasz burmistrz Alojzy Negrus*—w którą 
stronę, 'otychczas pomimo różnych wieści i domysłów 
sprawdzić trnduo Mówią ża w Proskirowis za Ka
mieńcem Podolskim miał być przytrzymany- Powodem 
tej niespodzianki dla miasta naszego była namiętna 
miłość dli. izrudltki panny Garfunkel, która mu to
warzyszy i z nim los doli i niedoli podziela. Ten 
wy*adek byłby tylko wybrykiem uczuć milośnych, 
gdyby burmistrz nie był żonaty i nie miał córki, 
a powtóre gdyby kasę gminną nienaruszoną był zo
stawił. Brakuje w niej jak głoszą przeszło 1.000 
rir ; próci tego fnndusr szpitalny izrael. ucierpiał 
a prywatnych dlużków zostało przeszło 4 000 a r  
Dziwić s,e wypada, że mieszkańcy miasta i inteli
gencja urzędnicza mogli prowizora apteki na bnrmi 
strza wyforytować i owe niedobory i długi na godno 
ści burmistrzowskiej zabezpieczać.

Z aieH C syk t 2. lipca. 2i wieczorku muzykalno- 
daklamatorskiego urządzonego w dniu 29 czerwca 
w Zaleszczykach na korzyść miejscowej ochron* i 
dziewcząt wpłynęło ogółem 244 złr.. wydatków było 
25 złr., pozostaje zatem czystego dochodu 219 złr. 
Podając ten ze względu na tutejsze stosunki świetny 
wynik do wiadomości pnbliaznej, poczuwamy sie do 
miłego obowiązku w imienin biednych dziatek wyra
zić wszystkim tym, którzy sie do tego pumyślnego 
rezultatu przyczynie raczyli serdeczne „Bóg zapłać.“ 
Z komitetu.

F o to k - Z ło ty  4. lipca. Między godz 12 a 1 
w południe wybnchł pożar w Sokołowie 4 kilometry 
oddalonym od Potoku Złotegu. Dzięki energicznej i 
skutecznej pomocy nowo zawiązanej przez p. Włodz. 
Guiowuw i właściciela Potoku-Złotego, ochotn. straży 
ogniowej, pożar został słumiony i mimo bardzo nie
sprzyjających okoliczności, tylko dwie włościańskie 
chaty zpaliły sie częściowo, i jedynie wyż wspomdo- 
nej straży zawdzieozyć należy, iż sąsiednie bardzo 
bliskie zagrody nie stały sie pastw, płomieni. Ta 
bjurdsu pożyteczna nowo zawiązana straż ochotn. za
sługuje i o ogólne wzgleuj i wsparcie szanow- sąsie
dnich obywateli.

J a r o s ła w . (Sprawozdanie komitetu zbierające-1 

go składki na dotkniętych gradobiciem w powiecie 
Jarosławskim.) W szu tek odezwy wydanej do krają 
1. nyemus br. w celu sbierania i nadsyłania składek! 
na dotkniętych gradobiciem wpłynęło w łącznej kwo
cie zł. 688*19 i 6 korcy aboża. Zboże rrzdsielił na
tychmiast przewodniczący komitetu w ooecności sta
rosty Benesska w najbardziej dotkniętej gradobiciem 
gminie Nielepkowice. Co zaś do pieniędzy, ponieważ 
takowe powoli wpływaiy, komitet w miarę nadsyła
nia składek, knpowa czefiuiowo zboże i rozdawał po
między ubogich. 1 tak już w styczniu zakupiono 819 
kilo żyta za 80 str. i rozlano w gminach: Pełkiuie, 
"Wólka-Pełkińska, Nielepkowice, Manasterz i Czerwo- 
na-Wola po cześoi w obecności starosty, po części w 
obecności innych delegttów.

Następni*) zakupiono w kwietniu za dalsze ze
brane pieniądze w kwocie zł. 586 69 jęczmienia 7860 
kilo u „Spółki rolniczej1' w Tarnopola i rozdano w 
miarę wykazanej a powodu gradobicia mniejszej lab 
większej potrsoby m spoBób następni cy: w "Więzowni* 
cy 1300 kilo, w Nielepkowicach, Manaeterzu, Czer
wonej-"W o1 i po 780 kilo, w Kudawie, Zarad&wie, 
Mułodyczu, Uząstkowicach. Woli-Roawienieckie', Mię 
hiszu-Nowym, Dobrej. Dobczy po 480 kilo, w Peł- 
kiuiach 380 kilo.

Ostatecznie Zakupił starosta w porozumienia z 
przewodniczącym komitetu za reszte złr- 21-50 żyta 
218 kilo już w maju i rozdał w obecności delegata 
p. lontany w Tywoni i fczczytnie po 109 kilo.

Dzięki tym składkom, komitet dokonał tego że 
w najbardziej dotkniętych gradobiciem gminach nie 
tylko zapobiegł zarazom i śmierci głodowej. ale na
wet nmożebnił choć w części ntknlecznienie zasie
wów wiosennych. — Książę Jerzy Czartoryski, 
przewodniczący. Członkowie komitetn: hr. Stefan Za
mojski, Edward M icewski, Wacław Marynowski, 
Karol Bartoszewski.

W i n t t f f i  8. lipca. Krążą nowe wieści, ja 
koby obi cny prezes uzyskał od właściwej władzy na 
re sw ar" :ę gmachu teatralnego milion rubli. Sala 
teatru Rozmaitości będzie podobno wybudowana na 
rogn Wierzbowej i teatralnego placu—sala zaś opery 
rozszerzona i upiększona.

Dochód z przedstawienia na korzyść rodziny, 
pozostałej po ś p. Kazimierzu Ostrowskim, wyniósł 
przeszło rs. tysiąc.

Artystka oceny ki Akowskiej do ról dramatyczno- 
salonowych, p. Łdde, przybyli, do Warszawy na go 
ścinne występy. Ukaże się ona w kilkn rolach salo- 
nowycL r  teatrze letnim.

Franciszek Żmurko wykończa nowy obraz pod 
nazwą „Napój miłośny. “

K a r ls b a d  1. lipca. Nie z rozkuszy lecz z po
trzeby znalnrłem się i ja w tym modnym Karlsba
dzie, zkąd przesyłam wam mały rys o tym zakładzie 
liczniczym. Nie będę się rozpisywał o położenia tej 
miejscowości gdyż jest ona już u was «ż nadto zna
na Do dzisiaj od 1. kwietnia liczą tu gości do 14 
tysięcy, jest to cyfra dość spora, z tych trzy czwar- 
tyth części jest Niemców a jedna czwcrta innych na
rodowości, najwięcej jednak Moskali, gdyż co kilka 
kroków nsłyssysz ich mowe! Nie brak tn i Polaków 
I! wszystkich części Polski. Najmniej sai*«pioną tn

polska arystokracja. Jednostka choćby najwybitniejsza 
ginie w tłumie tutejszym chyba żeby miała twarz 
piątrową z dwoma nosami, jak jeden lord angielski 
tn bawiący. Z arystokracji pieniężnej bawi tn tylko 
Rotschild Emanuel. Oo mie najwięcej zastanawia, ż* 
taki zakład kąpielowy jak Karlsbad, a do tego je
szcze w kraju klarnecistów, tai |  lichą mnzyLę po
siada; wprawdzie p kapelmistrz Ł&bicky aż trzema 
orderami ozdobiony, jednak cygańska muzyka by go 
zawstydziła. Drożyzna tn oguruaa tak pomieszka- 
niach jak i żywności; dlatego przestrzegam każdego 
ktoby tn miał zamiar jechania dla poratowania zdro
wia, aby sobie dobrze pngilares wyładował Bawi tn 
także pani Matejkowa. Deszczyk nas dość często na- 
widza, tak że bez parasola pokazać sie nigdzie nie 
można. Zbiory obiecają być tn dość piekne, a w prze
jeździć prze* Czechy i Morawy nważałem bardso 
ładne oziminy, których u nas brakło; jednak mrozy 
nszkodziły drzewa całkiem, to też owoców tu wcale 
nie będzie

W le d e i  5. lipca. Dsień wczorajszy zapisał aż 
6 samobójstw; przerażająca to statystyka ludzkiej 
nędzy i rozpaczy. Najbardziej rozrzewnia śmierć 68- 
letniego gałganiarza Jana Keila. Ten ze swoją o rok 
młodszą żoną został wypędzony s mieszkania, a gdy 
trzy dni błąkali sie bez prsytnłkn i literalnie bez 
najmniejszego pożywienia, postanowili przenieść sa
mobójstwo nad straszną śmierć głodową. "W tym celu 
zarzucił Keil stryczek na szyje żonie a potem sobie. 
Żon* zdołano uratować. Keil natomiast wyzionął du
cha. Dodać należy, że biedacy mimo okropnej nędzy 
nikomu n o nie byli dłnżni- — 2  niedostatku obwie
sił sie także inspektor policji, Antoni Bayer. To sa
mo było powodem reszty samobójstw.

P r z y ja c ie l  L udu wychodzący w Milwaukee w 
Ameryce pisząc co się dzieje w OLioago, między in- 
nemi donosi: „Najboleśniejgzem dało się to słyszeć
nam Polakom, że przybyło tam około 30 rodzin pol
skich z Europy, podobno z Galicji. Bez iezyka i zna
jomych w tym grodzie, niewiadomo z jakiego popędu 
opuścili ziemie rodzinn* i do Chicago przybyli. Chci. 
wi zarobku ekspresmani pobrali ich na swe wozy a 
nie wiedząc gdzie ich zawieść, bo podobno żadnych 
adresów nie mieli, widząc, że przybysze nie będą 
mieli im czem płauić, złożyli ich na ulicy. Nieszczę
śliwi, opuszczeni, sznkali schronienia pod chodnikiem 
ulicznym i tam wśród deszczu przenocowali zgłodniali 
i podobno na poły obnażeni. Najbliżsi miesi, .aucy 
zoczywszy z rana co się świeci, czy przez policję, 
która ich naszła zawiadomieni, zaspokoili pierwssy 
ich głód esem mogli, a potem powieziono ich do sta 
cji policyjnej, a ta do kościoła polskiego św. Stani
sława Kostki przy ulicy Bmdley i Noble. Dobrze 
sobie policja postąpiła, bo świadoma rzeczy w mie 
ście wic, że parafja ta jest najliczniejszą i najzamo
żniejszą , więc jej też z łatwością przyjdzie tę gar
stkę ludzi nakarmić, napoić, przyodziać i we wspa
niałym gmachu dla sióstr wystawionym tymczasowo 
pomieścić. “

O g ło d se n la  n rz ę A o ire . L i c y t a c j o .  Realność 
pod 1 Ou w Konstanoji, sąd powiat. Barszczów. Ceną 
wywol. 250 złr. — Realność pod I. 5 w Eautąrowioaćn, 
sąd pow. Et sków. Cena wywol. 1538 złr. 33 ot. — Real
ność pod 1. 935 w Entaoh. Cena wyw. 240 złr. — Real
ność pod 1. £80 w Radomyślu. Cena wywołania 1000 
jtr, — E sulni „ó pod liozbą 89 w Eonstauoji, są 1 powia
towy Borscozóu. Cena wywołania 671 złr. — R'  alność 
pod liozbą 355 w Eałnszn. ue iu wywol. 760 złr. — Re 
alność pod 1. 88 w Chudykowoaoh, sąd powiat. Mielni 
ca- Cena wywoi. 400 zł". — Realność pod 1. 88 w Za
leś a , sąd powiat. Mielnioa. Cena wy a - l .  600 złr. — 
Realność pod i  108 wGaoi, sąd powiat. Przeworsk. Cena 
wywol. 700 złr. — Realność pod 1. 12 w Nowoslółoe, 
sąd powiat. Jaworów. Cena wywol. 630 złr. — Realność 
pod 1. 253 w Brzozdowioaoh, sąd powiat. Chodorów. Cena 
wywoi 300 złr. — Realność pod 1. 196 w Łaszki oh go- 
tcinnyob, sąd pow. Mościska. Cena wyw. 173 złr.

Przegląd polityczny.
L w ó w  6. lipca.

Sejmowe Koło polskie postanowiło przy koń
cu sesji wysłać deputaoię sejmową z zaprosinami 
do cesarza. Na koszta jego przyjęcia we Lwowie 
uchwalono zażądać od sejmu kredytu 26.000 złr. 
odrzucając wniosek pierwotny na 80.000.

W piątek spodzi- wany jest przyjazd dr. Dunajew
skiego. Dr. Ziemiałkowski zaś zapewne już nie przy
jd z ie , albowiem jako uajstarszj w gabinecie za
stępuje właśnie w urzędowaniu hr. Taaffego, który 
za krótkim urlopem bawi w Czechach na świeżem 
powietrzu. Pobyt p. Dunajewskiego we Lwowie 
przypada w chwili, kiedy komisja kolejowa zasta
nawiać się będzie nad warunkami budowy kolei 
transwersalnej. Do tego czasu nadejdą już bezwąt- 
pienia deklaracje powiatów co do wykupna grun
tów. Jak wiadomo, rada gminna w Stanisławo
wie, a za nią rada powiatowa w Tłumaczu uchwa
liła ponieść koszt wykupna. Mniemamy, że inne 
rady powiatowe uczynią to samo.

Impirowany widocznie Parlamentar donosi, 
że minister finansów D u n a j e w s k i  n i e ma  
zamiaru zawieszać prac naa reformą podatku grun
towego. Jednocześnie zawiadamia tenże dziennik, 
że od 5. bm. rozpoczął sią ośmiodniowy urlop 
dl* ministra finansów, który wyjadzie do Galicji.

Folitik pisze: Jednocześnie z rekonstrukcją 
gabinetu złożył minister hr. Taaffe ponownie wi
zyty umr»rkowanym członkom stronnictwa wier- 
nokonstytueyjnego. Jeżeli jednak systematyczny 
opór przeciw zrekonstruowanemu ministerjum po
trwa dłużej, w takim razie ustalona zostanie wię
kszość autonomiczna gabmetu przez powołanie 
na ministra spr* w wewnętrznych autonomisty. 
Uzupełnianie to trwać będzie w miarę zacietrze
wiania się w opozycji bez wyjścia stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego i dopóty, dopóki się wię
kszość autonomistyczna nie utrwali, by się w koń
cu przekształcić w gabinet złożony bezwzględnie 
z żywiołów autonomicznych.

Baron Horst miał podać prośbę o spensjouo- 
w«nie gn j*ko jenerała. Były minister chce w ra
zie pomyślnego rozstrzygnięcia prośby, pozostać i 
nadal członkiem rady państwa, i dla tego wniósł 
rzeczone podanie. W Wiedniu poczytywane jest 
powołanie do izby panów Stremayra jako pe
wnik.

Z Chorwacji zaznaczają niezwykle pospieszne 
tworzenie się nowego stronnictwa opozycyjnego. 
Przywódcy nowej opozycji nabywszy na własność 
czasopismo Obsor, zyskali organ nader wpływowy 
i rozpowszechniony. Głos tego dziennika może im 
oddać ważne usługi w walce z przeciwnikami. 
Znajdują zresztą silne poparcie pewnego 
odłamu opinii w tem, że przywódcą ich 
jest burmistrz miasta Zagrzebia M. Mrazc- 
wicz. Prócz tego zręczności odmówić nie można 
tej nowej opozycji. W drugim okręgu wybor
czym Zagrzebia, naznaczone było zgromadzenie na 
4go lipca. Poseł sejmowy tego okręgu miał zdać 
Sprawę, dla czego uchylił się od głosowania: nad 
sprawą kursu język* węgierskiego w dyrekcji slkar- 
bewej. Poseł dotyczący Andrijewicz nie przybył

oświadczywszy piśmiennie, że powinni być we
zwani i obecni wyborcy nie tylko jednego okrę
gu, zgromadzenie potępiło go zaocznie za to, że 
nie głosował w duchu wypowiedzianej przez Mra- 
zoyicza ./ojoy Węgrom. Od tego rozpoczęła się 
walka, ftnsny agitator chorwacki Makauec, wy
stępował na wzmiankowanem zgromadzeniu ogni
ście. Muwę jego przerywali obecni głośnemi obja
wami zadowolenia. Wątpią jednak, czy prawowity 
reprezentant stronnictwa Mrazoyicz, będzie zado
wolony z tego głosu niepowołanego. Pomoc ta 
niepowołana natiafia na niechęć szczególniej tych 
w Chorwacji, którym w istocie chodzi o wy .w o 
azenie stronnictwa umiarkowanego a narodo
wego.

W Ołomuńcu obchodzono uroczyście jubileusz 
stuletni poświęcenia chorągwi korpusu strzeleckie
go. Udział był powszechny tak rozmaitych sta
nów, jak ludności. Przyjęła także udział generali- 
cja, urzędnicy, wszystkie niemieckie stowarzysze
nia z trójkolorowemi chorągwiami o czarno - czer
wono-żółtych barwach, przybyły deputacje korpu
sów strzeleckich z Pragi, Berna, Znaimu, Zwitutu 
i Schónbergu. Po odprawionej mszy polowej na 
trybunie, zabrał głos burmistrz Engel i zaznaczył, 
że przed stu laty założono podwaliny jedności 
państwowej, poczem wznióst okrzyk na cześć ce
sarstwa, następcy tronu i jego narzeczonej. Na
miestnik wezwał stowarzyszenia niemieckie, ażeby 
zdjęły trójkolorowe sztandary (czarno-czerwone- 
żółte), które są godłem zjednoczonych Niemiec, 
pozwoiouo natomiast na trójkolorowe sztandary 
słowiańskie, które powiewały z domu stowarzy
szeń słowiańskich. Widocznie zatem rozkaz na
miestnika zwróconj był demonstracyjnie przeciw 
Niemcom z równoczesną wyrozumiałością dla ży
wiołu miejscowego, słowiańskiego.

Z Pragi donoszą o goszczeniu tam przez dni 
kilka francuskiego jezuity, ojca Jerzego Mourmo- 
not, który oglądał klasziory i złożył wizyty kilku 
dygnitarzom kościoła. Następnie po zrekognosko- 
waniu miejscowości, udał się do Galicji, upatrując 
zapewne odpowiedniejszego gm n u na siedlisko, 
gdyż, jak zapewniają, w (Jzechact nie chcą jezuici 
na razie ustalać się.

W Suczame stary Wojnarowicz, pensjono- 
wany radca namiestnictwa ma rezygnować z Kan
dydatur] poselskiej (w miejsce Ofenheima) na 
rzecz wiedeńskiego dra Griinhuta.

Telegram Aeeie f. Fresse z Ozemiowiec do
nosi : Jak slychac do piezydjum krajowego na
deszła zapowiedź, że cesarz z pewnością przyjedzie 
tutaj dnia 14., zabawi 15. a 16. września uda się 
do Kadowiec na polowanie.

Do miniaturowych a różnorodnych przesileń 
zachodu europejskiego, przybywa obecnie groźniej
sze, bo zapowiadające się arwawem starciem, prze
silenie o«l W schodu. Grecja powołała pod broń 
wojska rezerw iwe i przygotowuje się do okupacji 
części terytorjów, przyznanych przez konierencję 
.jjdność grecka tych przyrzeczonych helleńskiemu 
rządowi części krajów przysposobiona jest grunto
wnie przez agentów greckich. Jakoż wystąpi nie
wątpliwie z bronią w ręku równocześnie z wkro
czeniem wojsk króla Jerzego. Według doniesień 
z Londynu, niezwłocznie po wkroczenia wojSK 
greckicn, mają być wydane proklamacje, zawia
damiające narody europejskie o spełnionym czynie 
i wzywające ich poparcia dla sprawy greckiej. W 
Atenach są pełni otuchy i nadziei, że pomoc nie- 
omieszka przybyć. Liczą ram nadewszystko na 
Francję i Włochy, które jak się spodziewają, 
użyczą poparcia nietylko w ochotnikach, ale oraz 
dostarczeniem broni i amunicji.

W Ameryce nformowała się kompania prze 
mysłowców w celu eksploatowania bogactw kopal
nianych Rosji południowej, która z braku lndzi 
fachowych i pieniędzy, nie jest w stanie żadnego 
przedsiębiorstwa na większą skalę prowadzić. Ka
pitał zakładowy już zebrany w gotówce, wynosi 
8,000.000 doi. Ni czele towarzystwi stanęli panowie 
W harton Barcker, z reprezentantami filadelfijskiego 
Danku braci W harton et. comp. Dom ten już miał 
interesa z carstwem, a mianowicie faktorowa! te
muż w sprawie nabycia pierwszych czterech krej- 
serow dl* floty ochotniczej. Koncesje dane przez 
r /ąd  carski wspomnianemu towarzystwu mają być 
bardzo wygodne. Panowie W harton mszyli już do 
Rosji na statku „Scylja“ 16. ubiegłego czerwca. 
Zamiarem ich jest. pizedewszystkiem zająć się 
eksploatacją pokładów węgla kamiennego, które 
szczególnie w z.em' dwuskich kozaków istotnie są 
olbrzymie, a następnie pójdą fabryki wyrobu stali 
ua spósób Bessemera itd., a nawet budowa dróg 
żelaznych, ale nawet i portow — słowem, dzięki 
Amerykanom fizjonomja kraju za L t dziesięć zmie- 

nie do poznania.

Telegramy „Dz. Polskiego ”
• *̂n k l* n a  5. upca. Po opuszczeniu sali sejmo

wej przez parouoyrcow, zawotowah członkowie li
rowi p ** nie m*rsza’kowi Kaltenegge-

F ra ~ a  5. lipca. Zgromadzenie wyborców cze
skich uchwaliło wotuui nieufności zanęicy mar
szałka, Klaudemu, za to, że się uchylił o i  głoso-, 
wania nac projektem reformy wyborczej.

F a r y l  5. lipca. Minister spuw  wewnętrznych 
złożył izbie poselskiej projekt amnestji, zredago- 
wany przez senat. Jutro rozpoczną sie obrady. W 
komisji amnestyjnej radził minister spraw wewnę
trznych, ażeoy w sprawie amnestji zawrzeć kom 
promis z senatem.

Tempa otrzymał telegram z Londynu, według 
którego obiega pogłoska, że Rosja oświadczyła go
towość wysłania wujsh do Epirn i Tessalii, pod 
warunkiem jednak, gdyby eskadra angielska za 
aprobatą mocarstw przewiozła wojska rosyjskie.

P a r y t  5. lipca. Lewica i unia republikańska 
oba Izb zbiorą się dziś przed posiedzeniem Izby 
depuwwanycł aby się naradzić nad krokami, ja- 
kichby wypadło chwycić się w następstwie odrzu
cenia przez senat ainnestji. Sądzą tu, że Izba od
rzuci poprsłm ę Bozeriana, a zastąpi js przeciw- 
projektem ibl.żonym do wniuskn Labicha. Jak  do
nosi L a  Jusiice minister spraw wewnętrznych za
żądał wyj. śnień z j „wodu aresztowania w sobotę 
dwóch młodych Rosjan, nazwiskiem ElaczKo i Ei- 
genson

F s y m  5. lipca- Zerwanie stosunków dyplo
matycznych między Belgją a Watykanem może 
pociągnąć za sobą ustąpienie kardynała Niny, ja
ko sekretarza stanu który w nieporozumieniu ja 
kie zaszło znalazł się w sprzeczności z Papieżem 
Pismo Papieża do arcyMskuna w Malines miało 
nie uzyskać przychylnego zdania kardynała Niny, 
który przewidywał skutki. Papież dał się złudzić 
przez prąd p zeciwny istniejącemu systemowi i 
chwilowo postanowi! w ystać do Brukseli pełnomo
cnika bez urzędowego charakteru

L o n d y n  6. lipca. W Izbie gmin podczas 
obrad nad billem o wynadgrodzeniu podupadłych 
i wyrzuconych z dzierżawy farmerów inand^k.ch 
oświadczył Gladstone, iż projekt utrzvmuje w mo
cy prawa właścicieli ziemi i jest tylko środkiem 
wyjątkowym wobec >ołożen ta, mogącego wskutek 
gwałtowDycL eksmisji farmerów wywołać wojnę 
'.omową Wniosek Cnapling, o odrzucenie billu 
upadł 295 głosami przeciwko 217, poczem przy
jęto bill bez głosowania.

S ta m b u ł 6. lipca. Port* odpowiedziała na 
tę część identycznej noty mocarstw, która się ty
czyła Armenji. Portu oświadcza, iż miała zawsze 
na oku ulepszenia, wskazane artykułem 61 traktatu 
berlińskiego, i działała stosownie przygotowawczo. 
Wylicza szczegółowe zarządzenia i kończy uw*gą 
statystyczną, że Armeńczycy stanowią tylko 17°|0 
ludności dotyczących terytorjów.

W ie d e r t  5. lipo*. Na daiiiejiay targ praypędaono 
w olór galicyjskich 1039, konttunaoyjnych n» środę 204, 
rasom Ł nnemi 3013. Za gauyjtki,, plaooao alr. 66 — 
do sto. 66 —, wyjątkowe sir. 67 — do — aa 100 kilo 
tywaj wagi. — Targ prsy końcu mdły,

Ji K*ty*£af otoia, Amirowic* & Sehett.
W  i e d e A  6. lipoa 10. godz. 1 min.

Akoje kredytowe . 282*80 Akije koiei Polud. . ea*86
Anglo-Aujir . 18660 ao-frankówka . . . 9-85
Unionbank . 112 30 Roiyitkie banknoty . 1-25
Kolej Kar. Lud. 281.25

Usposobienie: wytzeknjąoo,
W i e d e ń  6. lipcs

Naszym ozyte’ tikom, Fróizy Wiedeń odwiedzają eto. 
i złote i sreorne zegarki kieszonkowe nabyć sob.e tyczą, 
Inb takowe pisemnie obst&ioa ują, zalecam, d i i n ę  P b  , 
F r o m m ,  Rothenthnrmscrassr 9 yis-a-yis Wollzei

Ceny najtańsze w oalej monaronii. 1731 1 2
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pzzeniósł sw oje kancelarję do domu pod 1 14 p r z y  
U lic y  6  U h o in O ft k l  (naprzeciw gmacnu

sejm ow ego). /\

Jed. dług. pań. w bant. 78 45 
. . . .  .. warebr. 74*40

Renti w aiocie , . 88.65
Lody połyoa. s r. 1860 183 80 
Akcje j i  ku wied. . 88 * —  

kiJbyt. 2b£ 80
W i e d e ń  6. lipoa 2. godz. 30. ruin.

Londyn . . . .  117.50
Srebro ....................  .........
20-frankówka . . . 9*84
Duka* oea. men. . . 6.53
10C  morek niemieo. . 67*60

Losy kredytowe 
Wąg. akcje kredyt. , 
Akcje Angl.-Austr. B. 

a Unionsbank 
,  kole* Kar.-Lud.
.  .  Północna

177 76 
266 75 
138 70 
11360 
286*— 
243-80 

83 — 
161 —  

195 60 
170 25 
150 —

W«g. Obi. państ, ib /7 88*50
Galie. ludemniitojL . 97*80
1864 Losy . . . .  174 —
Siedmiogi kolei t 108-76 
!*kcje banku ob,otow. —*— 
Losy tureckie . . .  16 —
Złota rent. węgiersk. I l i  62
Akoje kolei państ.
Bankverein . . .
Rosyjskie banknoty 
Węgierskie loty .
ReicUsmark . ,

138 50 
1 25 

114-75

,  ,  fołudn.
a a AlfOlua .
a a Elżbiety ,
a a Lw.-C«r.
s a Węg.-Pol.
a a Rudolfa . —•_

Losy Komunał, wied. 120 —
Usposjhienifl: mdłe.

D e r l l n  6, lipca 4. godz. 39 min 
Rosyjskie banknoty . 2117-50 Galicyjskie . . . .
AJtoj*- kredytowe . 49i—  Kolei Rumuńskiej .
Lombardy , . . 144 — Austriackie banknoty
P a r j  Ł 3°/0 renty . 85 ,25

P o l e g r a i u j  z b o ż o w e  z dnia 6. lipoa. 
df^D C N ; pszenica x>. 12-—, tyto zl. 11"25, okowita 

pr. lo.ooo liter-procent zł. 34 75. BUDA-PESZT -. pszenica 
xa kilugr. (na jesień) złr. 9-90. BERLIN pszenica iółta 
na mięsiwu maj 220 — , zyto — , okowita loco 65-70: 
SZCZŁ TIN : pszenica —•—, rzepak na jesień —•—. PaRYŻ : 
mak. 167 kilo złr. 63-60.

Bobroć anatomitn.
C e n a  n a j  b & f m z a .

1 * “ Od lat 20 w kraju dobrze znany

G R O  D Z IE C K 1

PORTLAND-CEMENT
w  b e c z k a c h  p o  1 6 6  i 10 0  k ilo g .

jako też

Wapno hydrauliczne
(K U F S Z T T Ń S K IF )

p o l e c a  w ś w i e ż y m  g a t n n k n

AUGUST SCHELLENBERG
t v e  J j i c o m e i e .  i 7so i _ ?

122-80 
6"-— 

173-70

Patrz dzisiejszy mserat* 
Ważne dla panów krawców.

Przyjechali do Lwowa dnia 6. lipca.
H o t e l  A n g . j L .u i ,  A. Sękowski s Krakowa, J .  

Kiezler z Czerniowieo, R. Krzyżanowski ze Smatyna, J .  
Eassn o z Rade w.o.

H o t e l  E u r o j s e J a k i .  J. ks. Lubomirski z Pa-yża, 
W hr. Eimorowsk. z Ebiwryłówki, Ssmonigg, Beok, 
Ulher i Riohling z Erukowa, W, Malinowski ze N a ra ż a , 
E. Torosiawioa z Majdanu, Frankel z Czerniowieo. 

H o t e l  Zwzwia. O. hr. Borkowska z Ponikwy.

P O C I 4 G I  K O L E J O W E
J P rsyeh od zą  d o  L w o w a .

Według południka peizteuskicgc,
Z CZERNIOWlEC-. o godzinie 9 minut 4o wieozór (poday 

po.picszny),- o godz. 3 min. 46 rano (pom*g mieszany); o go
dzinie 3 minut 32 po południa (pociąg miąszany:)

Z KRAKOWA . o godzinie 5 minut 20 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 minut 7 r-ieozór (pociąg osobowy) 
o gidi. 21 r .-xed południem (pociąg miąszany).

Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec lwowsk1] główny): 0 
oda. 10 min. 10 wieczór (pociąg pospieszny); o gods. 3 min. 
o rano (pooiąg rsotowy)-; o godz. 3 mis 52 po południa 
pociąg miąszany.)

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lwowi o godz. 
min. 24 wieczór,

O d c h o d a ą  n  L w o w a .
Według południki, pesiteńskjego.

DO CZERNIOWlEC: o godr, 6 min. 10 rano (podą 
pospieszny); o godz. 11 minnt 50 w południe (pooą) ająszi- 
ny); o Bodz. 10 min, 50 w nocy ' ciąg n iąszany).

DO KRAKOWA : o godz. ji u 3C w nocy (pociąg 
pospieszny) o godz. 4 min. 33 rano ooiąg osobowy) o go
dzinie 4 inmui 49 po południu (pooiąg mi w a n y .

DO PODWOŁOCZYSK. (z dworca w Podzamczu) ; o g. 
10 m. 39 w n°°y (P°™*g miąszany) • o g. 12 m. 32 w po
łudnie (pociąg miąszany).

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca lwowskiego głównego 
o g. 6 m. 40 rano (pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 w 
potulni- (pociąg miąs.ary); o godz. lojm , 11 w nocy (po 
ciąg osobowy.-

DO STANISŁAWOWA : (na Stryj) : o godzinie 6 min 
37 rano.

Pory niniejszego rozkładu iazdy odnoszą sią do południka 
peszteńskiego godz. 12 w Ptszcie odpowiada g. 12 m. 20 we 
Lwowie.

Ż e l a z o  B r a v a i s
t  p o d r o b le n fk  01 e g o .

Konkurencja rzucająca się jedynie na j wytwory 
wielkiej wartości, zwróciła szczególną uw ig§ na żelazo 
Brs rain z powodu jego niesłychane- wzigtośoi. Ztąd ko- 
nieoznośó przeciwdziałania oBznkać'.tv.om, k,orJ się sTa- 
rają naśladować ter produkt mnie, więcej dokłaunie.

Uprzedzamy z*tem publiczność, ażeby stanowczo 
udr-.Dbał* wszelki wytwór niby to podobny ojarewany 
aa bozcei pod imieniem ( lii-T z o w a ilb K O  ż e l a z a  
B r a w a la .  ilekroć na etykiecie flakonu i ni pndelfc - nie 
będzie podpisu R a e n l  B r a v . . i 8 wrsz ze znakiem 
fabryki: P o d  H L iy p o o a m p a m i ożyli konikami mor- 
skiemi.

Inny znak rozróżnienia. Dwukolorowa kap-ulka 
przykrywająoa nukon, nosi na sobie słowa: F o r  B r a -  
w a la .

Co do innych zastrzeżeń, czytać nważn™ prospekt 
obwijająey każdy flaaoL.

Upraszr się publiczność o niezwr*„anie flakonów i 
nieprzyjmowauie nułużnośoi tyoh ooby siv ofiarować na
pełnia* t*_ owe za liche oenę ; przekopetwo bowiem pu- 
azoza w obieg, z uszoze-bkiem dli zd-awia publicznego, 
liczne fał.ze ztwa, które z prawdziwem ż e l a z e u  B r a >  
w atn  mają niejakie tyJto i ozęśoiowf podobieństwo ze- 
wnętrzne, a żadn, j akuteoznos,’

Z e  a z o  H ra w a lH  przygotowywane za pomocą 
przyrządów specjalnych, na btóre p. RAOUL BRAVAIS 
wziął trzy b re. ita wyni iazkn tudzież w warnnkaoh 
całkiem wyjątkowego urządzenia, n i e  m uA O  b y ć  o u -  
ż ł a d o w a n e ,  a  m o ż e  b y ć  t y l b o  f  a ł s z o w a n i

Poweźmie sią niejakie wyoorażsnie o truJnc^ciwh 
przygotowania, gdy powiemy, że każdy flakon .uiaza 
Brayais wychodzący z fabryki w Asniśrek pod Paryzen 
podieea 80 do 90oic dniowej operacji przj sądżadi i 
ciągłego nadzoru. Tym sposobem publiozno-5 pouada 
wszelki* możLwe rękojmie gdyż każdy flakoi sprzeaan; 
w składzie głównym przy ulioy Lafsyette 18, w Paryżu, 
był kosztowany i wypróbowany z* pomocą Odczynników 
cnemioLnych w utyciu. Je*t więa materjaluie niepodobuem 
iżby ktokolwiek inny mógł <.ott*rczy« * e u t* o  B r a *  
wala (s k o n  c n t  r  .. w i 1 e k r o p l e  ż e l * us, B r a- 
v a i ») tej samą; 00 prawdziwe mocy i skaieoznosci.

Cena flakonu w Paryżu (od S6 d  80 dni leczenia) 
h .  6. Pół flakonu fr. 8 ot. 54. Przesyłką franco, poczyń, 
jąo od 6 flakonów.

Skład główny w Pa.-yżu, 13, rne Lafayi tte. W e 
Lwowie, w ftpteoe pana Mikolaicha; w Krakowie w 
aptekaon pp. Tranozyńs^iogo i Redyka, w Czerniowoaoh 
n p. Golichowskiego. W Warszawie w aptece p. iHein
richa. 1790 — 1

Do d c in ie j» e g ;o  n r .  d o łą c n n  nię dla m ie j
s c o w y c h  n b o n e a tć w  o f ł o s » n i e  o o t  wmrein 
L u i e n e k  „D iany  “

Dnia 5. lipca. 
Lwów, z Izby handlowej.'

I. Akcje k  n tu k f ń 200 tł.
Kolei gal. Karola Ludwika

a L w o w sk o -C zern io w . 
B ania Hipoteczuego g* ic 

, Kiódytoweg-i g*Ue.
II. LArty eatiawne na 100 et.
Tow. Kred. gal. 6°/o w s. 

> ■ ■ 4®}o ■
B ■ * CjO S

Banku Hip. gal. 6*/, a

IH. la n y  d b ł w  na 100 «ł. 
Gal takł. kred. wlożc. 6'/ ,  
Ogót. raln. kred. sakład dis 
OaL i Buk. 6°/0 los w 16 L

IY. O'ligi na 100 mł. 
Ind t.misa syj. e galic. . . 
Pożyedd kraj. 1873 6”/o • 
L*sy nuasu. Krakowa 

a a Starisławewa
V. Monetf.

Dukat holenderski . , ■ 
a cesarski . . .  . . 

M frankówka . . . .  
P6ł iaptijał rosyjski . • 
Rubel rosyjski artbmy i 

a a papierowy
HM marek nitmie mej .
Łreoro ta ioc str. . . .
Kupony w srebrze l lo  tl

6 /khji, 3. lipoa.
ObUgi ikmga paM am.

kenta papierowa , . .
a srebra . . . . ■ 
a słota . . . . .  

L*sy a roku li g i  3*/> °/a

• 4% •
a |  1864 . •
a a 1I64 . . .
a Comą-Ranten. . •

OUlfi imdtmmiaeffjm
.jieakia • , , • . . /  • 
Wuknsrlńakit . . .  1 
WMWjWŚ” i)

i ą  . '4  plącą

284 50 
172 — 
295 —

99 25 
92 50 
P9 25 

109 52

104 -  

94 -

98 60 
lOf -  
22 -  
27 -

6 52 
5 55 
9 42 
9 68 
1 68 
1 2' 

68 -  
100 60 
100 26

7? 80 
74 76 
89 95 

12? -  
134 30 
134 80 
F74 — 
174 -  
29 —

104 50 
97 60

281
169
280
248

98
91
98

102

60

102

92

97 
10 ! 
2C 
71

50

73
74 
88

*22
134
138
178
73

Niis-o-rustrjackie , • .
Wyiszo-austrjacKie . • •
Szląski................................ .....
Styryjskie.........................
Siedmiogrodzkie . . -
Wągierskii..........................

„ 1 ki i  . 1P67
Ocli*! poi. kolei wągiersk. 
Renti wągierska złota . .

a sa kolej wsoL.
Akcji Banko**. 

Anglo-austiir o*. Ba iku . 
Ziemskie kred. wąr*- rak .

a a auztrjaokie. 
Zakład kred. d. band. i Pr.

a a wągierskii . 
Banf aepoiytowj . . ,
Towart. esfcomp. niż. atut! 
Gal banku hipoteosnego . 

a s dla han dl. i prs. 
Auabo-wąg. banku (N.-B.j 
Bank kredytowy realneśt. 
U nionsbank...................

AkeJs uoU 
Kolti Albrechta . . • •
. a AlfMo-łiuni * . •
Żeglugi par. na Dusiju . 
KelijUtbiita . . . .

p ółn. Ferdynanda 
Franeistka )Ose<a 
gai Karola JiUdwiaa 
Kosaydtc - OderWrę, 
Lwów.-Csek.-Jaska . 
Półnoenj-auatriaoka.

s U». B.
Rudolfa . . . „
Siedmiogrodzka . ,
towarzystwa państs . 
połudn. (lomberdy). 
Glanska . . .
wąg. gal. Łupaowsks

105 50

10£ 50 
95 26 
nó 60 
94 75 

128 — 
U l 45 
84 70

L v 1 p
tegulaeja Dunaju 

Prsmi«we T  iedsisku 
a Węgierskie
„ Tureckie - 

Kredytowe . .
Klary . . . . .

żądają

105
102
»9

102
94
95 
9-

127
111
84

138 96 
161 — 
212 60 
284 90 
270  —  

212 5u 
800 —

188 — 
11* —

68 76 
161 25 
581 — 
190 -  
2440 

172 50 
288 25 
182 75 
161 76 
175 60 
196 50 
16b — 
140 
*90 50 
83 — 

243 60 
145 50

138 -  
16O _
211 50 
284 70 
269 75
212 —  
790 —

830 — 
132 54: 
113 70

112 60 
119 80 
116 50 

16 50 
178 50 
44 -

.»dcą

68 26 
1- 0 60 
679 — 
195 60 
!m_o 

172 — 
287 75 
132 26 
167 
176 — 
’S3 75 
162 75 
139 60 
„90 -  
82 76 

242 60 
145 -

żądają

Żegluga par, na Dunaju 
Kegelwicha . . . .  
, '-akowskie . . . .  
Miasta B u d y . . . .
P a l i ł y .........................
k  i i i  . . . . .
ó l u j . ..............................
St. Cenois . . . .
S tan isław ow ikis . . .

u ina . . . 1 .
W indiachgrłtsa .  .  . 

ObUgi r i r w w żgua
Albrechta . . . . .
B JżŁ iety .....................
Ferdynanda półnoonL . 
Wranciask Jósefr . . . 
Gał. Karola Lnu. L Sm.

I  S B ^  B
Kessycko-Uderbergi j  , 
Lwow-ko-Csern L Em

t  1  3* a
Rudolfa . . . , ,  
Siedmiogrodzkiej . . . 
Kolej państwowa . . 

n połndm (Lomhr.) 
Cwnaż towars. , 

tTąg, gai. Lupkewska ,

W  a l  a t p. 
bukaty eałne . . .
10 irankówki . . . .
mperjały rosyjskie . .

Bunty szterl. angielsk. . 
UistT turecki sło.e 
Srebro zi 100 złr. .
Kupony trebr. za 100 1 
Marki niem. za too mai. 
KudIc papierowe . . .

108
16
21
42
42
18
52
45
26
33
40

90 60 
^99 25 
106 
101 —  

1C , 25 
108 60
90 5(
91 50
96 60
97 25 
84 60

174 60 
123 75
98 60 
88  —

6 64
9 34 
9 62 

11 78
10 62

67 70 
126 60

płacą

107 50 
16 — 
20 75
41 -
42 — 
18 — 
52 25 
45 — 
26 — 
32 50 
89 -

90 — 
98 76 

106 10

104
102 
90 — 
90 75 
96 —
96 76 
84 40
— 25 

128 —
97 50 
87 75

6 63
9 34 
9 61 

11 78 
10 60

57 60 
125 25

Warszama 3. lipca.

1*1, Listy zastawne II. . 99 75 
kunoB 12 

6*/a Listy zastawne 1869 99 30 
kupon 15 

»Y, Listy likwidacyjne 85 60 
kupoL 03 5



M M M K  PO LSK I*

Parasolki letnie
o d  7 5  e n t .  d o  l O  * I r .

I J . O B 8 E T  Y  p a r y *  U l  o
1 z łr .  30 cn t. do 5  zJr.

od

KWIATY francuskie
P i ó r a  d o  k a p e lu s z y  s t r u s ie  

1 f a n ta s ty c z n e .
16>>8 9 - 0  i

L iście, środki, fiiiby, rosa, bibułki, 
pędule, di lcik, patyczki, szczyp- 

ciyki . wszelkie dodatki do robie
nia zwiątów.

Z apał do -na en ia , bawełnę fran
cuską do haftu, krętą do haez- 

- -Wan i, przędzę niui&ną i baweł
nianą do pod wir kania.

B awełnę Pottenuorfską, E- -amt.- 
durę* Matematyczną, Wigoma 

na pończochy i skarpetki, 8-mio 
nitkową białą 1 ko-orową

M inifi?diaki, Poanlac, M-dajIony 
i inne najno\*»<se ząbk: i kre-

piuki do robót fr-Yolitowy^b, Pytel 
r*a znaczenia

k P o g i  do sukien, brykle do gorse- 
tów, radełka, naparstk., kredki, 

centymetry, nożyczki z fabryk an
ie lsk ich

TOJ"ici szw»joarskie do szye:a ręczne-l n  gły do szycia ręcznego i maszyno- 
4 ^  go, Nici tla rc a  do i  iszyn, po ® wego, druty do robiin .a pończoch, 

czwfrne nf skarpetki, Nici ua kłęb- Szpilki angielskie i karlsbadzkie po- 
kach do robót iriwohtowych | jedyńcze do włosów

uziki szmuklerskie, perłowe, me- 
talowe, jedwabne i rogowe do 

sukień, Guziczki webowe 
do koszul.

niciane

edwab nsapohtaÓBki do ręcznego 
• 9  szycia, półjf dwab uo maszyn, kor- 

donek do korali. Rozmaite potrzeby 
do sukień damskich i męskich.

■  L stb iiW s zam iejscowe zr m ów ien ia  wyUom rją *!«> ja k  najspieszniej i ja k  nu jakurutn iej.

Poleca znany z taniości i doborowego towaru
M A G A Z Y N  E A K S & I

m  s m i i c t s m
tee Wjtcotcie, u lic a  K a l i  e t  a l . -i.

Ważne dla panów krawców!
Skład fabryczny towarów płóciennych i wełnianych

pod firm ą:

NACHOD & GOLDSCHMIED
W  i  e n ,  § t a d t ,  S a l*  a t o r g a s s e  ’2 ,

je»t w skutek wielkiego zasobu towarów w możności sprzedania wszelkich 
gatunków jea gutye*. i r  «iowy m a tfy j  najuow izej mody tak ie i w dro

bnych ps rtja-n p ó '. snach en gros.
Wsorki na żądanie gratis), 

pobraniem pocztowem.

^  M O W ^ y ta a a t a  H r tw r i  n  ŁwuTii wte

i

posyłka tow»rn rzetelnie i pnnktal.nie za
1796 1 13

®  s r j L  D E S i A  M
W „Dzienniku Polskim “ z dnia 1. lipca, czytałem o świe

tnych wynikach leczenia w lwowskim szpitalu. Dla podniesienia 
tej świetności, robiono porównanie ze szpitalem Rudolfa we Wie- 

|  dniu, wykazując wyższość tutejszego. Zrobiwszy smutne doświad- 
i czenie, wręcz przeciwne na sobie, śmiem o tej świetności wątpić. 

Przybyłem we wrżeśnm z. r.. na oddział chirurgiczny; byłem 
leczony, poddałem się operacji, w końcu po sześciu tygodniach 
uznano mię za rekonwa.escenia. i jako taki opuściłem szpital. 
Zapowiedziana rekonwalescencja nie robiła jednak postępu, prze
ciwnie znaczne nastąpiło pogorszenie. Wezwałem pomocy zna
komitego lekarza tutejszego. Ten dopiero wykrył prawdziwą 
przyczynę mojego cierpienia, która w szpitalu przez cały czas H  
wykrytą nie była, pomimo iż kilkakrotnie zwracałam uwagę na 
uczucie w ranach, które wskazywało prawdziwe źródło. Wpra- 
wdzie pojedyhczy wypadek nie jest jeszcze dowodem, jednak -Mt 
jako przykład przyczyna się może do wyświecenia prawdziwego m  
stanu rzeczy. jsoa i —i

Lwów dnia 2. lipca 1880.
H e n r y k  JB orkow itk i.

z magazynów

JULIUSZA m ik o l a s c h a
J? Lłtfie, a sfettaii inMieii.

O E E L E
w ł o s k i e

c o d z i e n n i e  ś w ie ż ?. . . . . 
-trzymn e i rozseła najstaranniej

1 W 7 h a n d e l  2—o

ST. MARKIEWICZ li
w* Lwowie w Rynku 1. 12.

... — 1801 1—3

aUffife P O I
jedno p-ątrowy pod 1. 4 2 przy ulicy J»- 
nowumi wraz z ogrodem warzywnym 
i owocowym i 3 morgami gruntu , st 

i  w a l n e j  r « ł l
zaraz do sprzedania.

Stancego lekarz, wtahowego 
l i r a  m c i i  m i d t a

o l e j  s ł u c h u ,
d lep e  sony p r ze z  d r a  M . l i e n U r l i a  
h io ry  w s z e lk ą  g łu c h o t ę ,  je ż e li  ta n ie  
aat w r p d z n ą  - p o m a g a  niedos E c h u 

ją c y m  i c ie r p ią c y m  n r .r u m  w  u sza ch

M o i e  b y ć  n a b y t ą  w  o r y 
g in a ln y m  „ ra tu n k u  w r a z  * 
p r s o p ia e m  ą i y t k a  w  g ł ó w 
n y m  i k h d i i e

JULIUSZA GRAETZA 
w i c r  i i . ,

1730 P t o t o r a t r a o c  4 9 . to—15

wywiąsnjt P®*ne działanie roślin C o c a

aia lutWowt całabioma wuelk-ego ro 
dcaju Pigułk' UL (cratj). Cena za pu- 
lełko lun flakonik * ałr. zawsze na skła 
daia w Mogunaji M ohra Apotheke.

W •  Lwowie i  Jak. Beiaara ant., w 
Krakowie a  Badyka aptek., w Wiedniu 
a  0 . Saubntra Kami - Apotheke Hor 6. 
StaendoT oaA ua Austrię 1661 17—*0

<  > 8 < > B  A
w średnim w-^ekn, życzy sobie przyjąć 
ob-wiązek n u ż  . d c i j n l  d o m n  u 
wdowi a lub kawaler*, także p rz y jm ie  o- 

bowiąek b o n y .
Bl.is a wiadomość w Administracji 

„Dziennika Polskiego.* 1613 2—r

używa się z nieza
wodnym skutkiem 
przeciw . Kuozlom

__________    nerwowym , kata
rem, kłkljiśźawT bezs,inności I wszelkln 
ilorplenlom piersiow ym .  1<Ti  21—46 

Zadawaln.a lekai*y i chorych. Lyże- 
■zka od kawy wystarcza W Paryżu ulica 
7ivionne, 36, w aptece Dr. CLable , we 
L'*ow.e w jpteKach pp. Krzyżanowskiego 
)h k B n p d e k  i Z. Ri cera i MikolaBcbs, 
f  Drohobyczu w apt. S. Dobrzynicckiesro 
v Czerniowcach w apt. J.Goliohowskiejro:

l ia w s  C e y lo n  n ijp r z e d n ie js z a  g r u b o z ia r n is te  
a ti p e r ło s  a p r z e d r :
a a p r ze d n ia  . . . .
a a b a rd  o d o b ra
a « z w y k ła  . . . .
a M o k k a  n a jp r z e d n ie js z a  

J a w a  M en a d o  z ło te  
R y ż  w lo s k ’ n a jp r z e d n ie js z y

„ a m e ry k a ń s k i I .......................................................
II ..............................................

„ III. . . . .
gEgr* Łaskawe zamówienia 

A  pocztą
^  Cenniki na żądanie franco.

w najmniejszych

n i u w o

S to w a r z y s z e n ia  K rakow skich n a u czycie lek
pod kierunkiem 1 'S 1

A. Dem bowskiej
w Krakowie, ulica Mikołajska i i

zą jm n je  się

rekomendewoniem nauczycielek, wy
chowawczyń, nauczycieli i bon 
żnych narodowości oraz wskazuje 

domy do umieszczania uczennic.

ystrzyliwania i rapsnłtt z rośliny
M A T IC O

w  s ł a b o ś c i a c h  m ę s k i c h  i  m [  
ł k u t c o s n i e S i s t i  ś r o d e k .

(F lasaka w strzykiw ań 40 cn t. K a
p su łek  80 ont.)

Poleca aptek i Bpu I Lw°m : we Lwowie 
obok Brygidek

E. EEZ7 SAłT0¥SEIEQ 0 .
Zamówienia z prowincji uskutecznia 

się odwrotną pocztą. 1664 6 i —0
łWWg*Tr *-*Tr a

C z e r e ś n i e  Z n a i m s k i e
jbko&ci uzn an e j ja k o  p ie rw szo rzędna , co dn i*  św ie 
żo z d rzew a  rw n n e , ro zsy ła  w  k o s z n c h  p o  5 
k i l o  lub 10 fu n tów  cłow ych  pocz tą  z a  p r z y s ła 
n iem  ty lko  2 r.kr. w . n. k h  5  k i l o w y  k o g z ,  
fran co  do w sz y stk ich  s tacy j pocztow ych auatro- 

w ęg ie rsk ie j i c a łe j n ie m ie ck ie j m o n a rch ii.

S .  M .  Z E I S K I ^ ,
•e Znaim. 1760 20 ‘

W w iększej ilości ja k  n a jta n ie j w ed łu g  um ow y. 
C en n ik i n a  żą d a n ie  g ra tis  i f ra n k o .

Mul toni & Co. w Franzensbadzic,
o . k .  d o s t a w c y  n a d w o rn i ,

w łaściciele m ineralnych w ód  i pok ład o w , tudzież torfow iska mineralnego w  
obszarze źródeł koło  Franzensbadu, które niedoścignione jest co do treści m ine

ralnej! i żelazistej, p o l e c a j :

W o d y  m i n e r a l n e  ż e l a z i s t e  d0 k^ iei:’ iakoteż ^pośrednio *
------------ ------ 11 nuMii i ■    I nich w yrobione ;

Ł u g  m i n e r a l n y  ż e l a z l h t y  (p h n n y  ekstrakt to rfo w y ) w  butelkach
P ° 2 K ° . za kąpiel,

S ó l  m i n e r a l n a  t o r f o w a  > chy eksl kt, t0!'in!'7- w skrzyniach po
1, 3, 6 1 i o  K ilo (1 K o . za kąpiel). 

(Ostatnie dw a w y ro b y  zupełnie nadają się do kąpieli d o m o w ych ).

Cesarska sól źródlanaze ŻTv?ła ceiaiakie«’- Drzf  v -parzenie wyrobu ny znakomity 
środek przeczyszczające. 174 ■* 10-12

f e n i d t l  ł  l i r o u u r y  g r a t i s .

Ghwne Jttai t  Wieto: ttaidnilianstrasse 5, TLlMen 14.
W łasny skład: w B a d a p e a i c l e  ; „ D i a n * b a t l g c b a t i d e u.

A
R

Właścicielom cegielni
po lecam  m oje m aszy n y  d la  ru ch u  za  pom ocą p a ry , k o n i I r ę k i do ta n ie j fa b ry k ac ji w sz e lk ieg o  ro 

d za ju  ce g ie ł do m u r ó w  ft t l a c h A w ,  r u r  1 t .  p .  s zcze g ó ln ie  zaś  m oje

M c  u s t a ń  a l e  c z y n n e  r ę c z n e  p r a s y  d o  c e g i e ł ,
k tó re  w  p o ró w n an iu  z Innem i m etodam i w y ro b u  n ie 
pospo lite  k o rzy śc i i n a jw ięk sze  za o szc zęd z en ie  w yka  
żu ją . P o trz e b u ją  one ty lk o  dw óch ludzi do  w y k o n a  
n ia  4 0 0 *  p y s z n y c h  k a m i e n i  i a a d a ją  się  zn a k o  
m icie  do w y b ija n ia  p ły t t r o tu i r o w y c h , o g n io trw a ły c h  
k m ien i, w ap ie n n y ch  i ce m en tow ych  p ia sk o w có w  i td . ,  
ja k o te ż  do w y b ija n ia  n a  pó ł suchych  pop rzed n io  s fo r
m ow anych  k am ien i. P ro s p e k ta  rozsy łam y  g ra tis .

LU D W IK  J lt tE R ,
fabrykant m m - i  wEhrenf r l d 

1760 8—8 koto Kolonii nad Renem.

H

(55 
w
W

Hasa do froterowania posadski
własnego wyrobu i najlepsza jaka być może;

powtórnie polecam ją, ponieważ smarowidła z nafty w Praize i we Lwowie wy
rabiane, własności ma«y mojej subie przypisują, nie posiadając ich wcale.

Lecz żeby ją. sprzedać, podrabiają moją urzędownie rejestrowaną ma~kę 
ochronną, ca co właśnie zwracam uwagę.

Krochmal połyskujący brylantowy
itaep iFHio mw ruto nirMiim wyr&D,

który bieliżuie elastyczną sztywność, śnieżną b.ałość : połysk nadaje i bez żadnej innej 
domieszki, tylko w ciepłej wodzie rozpuszczony, jak zwykły krochmal się używa.

W paczkach, z których w każdej 4 uorcjr się znajdują, wystarcza każda 
porcja do okrochmaleaia 6 kołnierzyków, 3 połkoszuuiów i 3 par manazetow.

Kto raz mój krochmal spróbował, żadnego innego krochmalu pcłyskującego 
nie będzie używał. 1792 s—6

O. T . W IN C K L E R  w e  L w o w ie .

Rzetelny zarobek
b ei kapitału  i bez ryzyka nadarza się przy
zw oitym  inteligentnym osobom  wszystkich 
stanów . O ferty należy adresow ać do B y 1 
-iz r< ta  u f iille rM , b n a a p e e t ,  Hoch 
4— 10 strasse Nr. 1. 1777

J * f  x » m J L « e . ju k J L « »

pastewnej sci
( S to p p e l r f ib e r i a a m e c ) .

‘Wedna litra 1 złr.
poleca 1772 4—20

L BliLSIEWICZ w Boeliui.
13r a z y l j a .

W celu zasiągnięcia inlo^macji Cu 
do w yroszen ia parow ców  z 
A ntw erp ji należy udawać się pod 
adresem : 1766 4

J a n  ^ c l m l z ,
Caual de 1’ Amidon N r. 40 

w A n t w e r p j i  (B efgja).

Badane przez pierwszorzędne kolegia medyczne Niemice i dla 
nryon znakomitych własności konoeajonowane przez Wysokie 

Namiestnictwo węgierskie

Płótno od podagry
używa się jako pierwszorzędny azy e k o  1 |> e w n if  skul kn-

'yzmom, (laiuanin ozlon- 
kurczom w rękach i no- 

obrzmieniu człork W  zwi- 
chnięciom i duciu w boku.

W paczkach z iust-ukcję użycia po 1 złr. 5 cnt., po
dwójnie mocne dla cięższych chorób po 2 zfr. 10 cnt.

hmb pMer mwersaluy
prseoiw ■■ izelklsgo tudzaja ranom, łupieniu arę i obrzmieniu, 

odmroteidu i nagniotkom.
Słoik wrar le  arosobetu ntyoia kosztują 35 ont. I 70 ont. 

Opakowanie l>9 ont.
DosUó niŁ-ia prawdziwe w e  L w e T i t  w  " tfe ie c a  

W Tr^ans5*«

Syrop Msioiy tyrolsa
Sy^ofiften sporządzony z najakntaozalejaiyah 

ziół z Aip tyrclskioh, 1 *«kn nadar orzyjefnego- 
nżyvs aię z pewnym skntliem praecuw wmeUdego 
■ Toazja chorobom g a r d ła ,  p l e n i  i  p łn e ,  ja- 
kotu przeciw nsei^faitiw (kttarom) U -m d  - o -  
Cl ,r*t. t  i td. orzeoiw oLromeznemb zaLearmieoin, 
f e a s i N r l ,  k a r e to m , p lo r w fo w y n , tnber- 
krłom i td.

Syroe piersiowy tyrolski słuiy też do zwilża
nia błon ilu :o .rych a przez te  poleca aię Dardzo- 
d osób, których zajęoie w maga natężenia narzą- 
dom głtfu wych, jako to, dla fita lęśy , n a ta czy . 
•S e ll ,  a p le w a k ó i i  i td.

Poświadczenia piaomne od osób kompetentnych 
potwierdzają nzdswyozajne skntaoznóść tego lekn.

C ena flakonu 1 złr,
Główrty układ dl* Galicii w apt-om 1 . (  

asia^ isn  wre I/womdr-, * 671 89 —'

3—3 Debrze m /ądzona 1774

[ P i e k a r n i a .
w  T a rn o p o la  .n t  a l ic y  frekw em

c y jn e j  jest do wynajęcia.
Q0¥~ B iż^ze szczegóły dowie 

dz'eć S;ę m^źua w h*ndln żelaza 
spadkobierców Sz*pi y w Tarnojiolu.

D z i e r ż a w c a  *"Ł aż« le .J  c h w il#  
m o ż e  w e jś ć  w  p o s l a d a n l r .

A pteka Ma
gistra 

Farmacji 
Karpiń skiego
ulica Elekto- 
toralna 1. 35 
w  W arszawie.

Z w iaeam  uw agę Szanownej Publ.czności 
na G r A -LiM -A -N  S "N, niezaw odny śro
dek mego w yn alazku , p rze c iw k o  od p crzan lll 
się c ia ła ,  s z c z e g ó ln ie j p alców  u nóg. D o 
stać go m ożna w e  wszystk>ch aptekach Ce- 
<arstwa, oraz u m aterjalistów  w  znaczniej
szych m iastach E u ro p y. Cena w  W arsz& W ie 
za pudełko w iększe 50 kop., mn.ejsze 30 kop 

S trz e d z  s ię  n a leży  llc zn y o h  podraM ań.

it3'» 5—24 W. H *>rp.*'ikl.

& U O  J O k J O Q O -a  O O I :-iQ O  3 0 0 0 0 0 0 0  J Q
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Nowo polepi zone Btalowe pługi V {u i o  1 e  w 3ch wielkościach 
Dwuslribrwa stalowe pługi H u  jo !  o  v 2i h wiel tr ściach.
Całkiem z kutego żelaza pługi J -  W y c l i e r j  w 2ch wielkościach. 
R a n s o m a  « © m y K U ie  pHgi w 'cb wielkościach.
Z a g m a j e r T ,  K n c h a d ł a ,  E i t e r p a t o r y ,  K u l t l w a l o r y ,  *>r *  

n y  i t. p 1681 17— r
( S l e u n l k i  rzedowe i ozero'-orzutD6.

U a M t  r r  oryginalny a.igieUkit. niłynk. od złr. 90 i w;, '-ej.
C y l in d r y  du wydzielania groszku, I .M ip n t  od złr. 45 : wy/.ej, jako 

teł i inne wyprobowan“ machin} i narzędz a rolnicze są na składzie u

.T .  W Y C H E B A
L w ó w  ulica- Gródecka liczba 47 2/t 

m r  Przy odbior >e większej ilośoi pługów za gotówkę oJ^-owicdni rabat.
Nowe katalogi zamierające około łJfO ilustracyj i dokładnemi opi- 

ssmi i informsejumi w jęzjku polskim i niemieckim oddaje właścicielom 
dóhi ziemskich gratis. ‘Q

óooooooooooog ia i a o o a o o g e g g o
■ H M B B H H B M U B B H H B H B H H ttR l .

Cifiling. G e i g e r a  uznani, najlepsza, zimn^ W"dą łatwo zmyć się dającą

Misa do kopio^arla iilo jo złr. 160 — złr. 2*20
(według tego ile wody zawieraj, używana w ministerstwach spraw wewnętrz
nych, i narwów, dyrekojach kolei południowej, pańdwowej, północno-zacho
dnie-, uiżrzo austrjzokiam stowarzys teriu  Dr-zemysłowem, stowarzyszeniu 
inżyuierów i innych instytucjach; liczne risma z uznaniem można u nas 
przeglą Inąć.

i  I ’*ui e n  t y  a n i l i n o w e  w 20 kolorach na zupełnie kolorowana 
piany od 25 cat.

Geigera patentowany atrament Jdo autot rofawanl* na tysląo csarnyoti 
odbitek ber praey w csernidl'1 drukowym o<t orvgiuatu wraz z przepisem 
użycia « złr Walće rłr. 180. Czarnldło 8" Cnt. B'«3ha na farbę I złr.

Atrament do dniku negatywnego ua mili >u odbitek wraz z prz ip..em 
użyoia 6 złr. Sam atrament 60 cat. I 7 64 4 4

S k ł a d :  W i e d e ń  I V .  A J I e o g r a s s e  3 .

D w a  m r d a l e  z a s ł u g i  I  l i s t  p o c h w a l n y  x a

P U D B  K S IĄ Ż Ę C Y

^  odznacza sie nadzwyczajnie przyjemnym i <l‘ugo' stałym zapachom. W o  
f  I * l * f t v s l  • zasteouie z wielkiem powod! amem wszelkie perfumy,8  fWlSSSS a  5  wyrzuto-n skórnym wszelkiego rodzaju
m  i lakiem lub też jako kadzidło daje won nadzwyczajne przyjemną, ,rze- »  £  J  — . . i s l f c t r f  „ ł s J ń a r s t o A c I  -w
#  oiajj i  i oardzo miłą. Oprócz powyższych zalelł mą) obszerne ^ .tosow a- g  ^  1 sźwiającą i bardzo miłą. uprocz powyzszyuu n>™ ye.

nie w toalecie c'“makiej i stanowi prawdziwą ozdou każuaj gotowaim. m
C e r a  o s  t e n  o  fle k o n n  1 z ł r .  5 0  c n i . ,  m a ł e g o  8 #  c n t .  ^

j a h t  i a a i A T O W i e z ,  m
magister farmacji I chemik sądowy, Lwów ulica Kopernika I. 3. j£|

IK ajlepsza la ife k c ja
przeciw G o n o r r h o e ,  wpdzielanin się t f e g m y  (cioczy) n m ę ż c z y z n  i 
K o b i e t  i przei iw chronię..nemu k a t a r o w i  p ę e l  e i ,  io w o m n , takowe 
znujauje we wielkich szpitalach : Francji, Anglii, Belgii »w« z a s t o s o w a n ie -  
D e r  K< r.“  s o l n c j i  e m  i ł o w a  jest skuteczniejszą i lepszą i 3 ra-> an- 
szą jak M a t i c o  i inue preparaty Cena jednei daszki solnej# s m o 
ł o w e j  wraz z przepisem używania lekarskiego 60 ot. 1721 • ( ~b4

Autoryzowar3 rkłady znajdują się : we l.wowii n aptekarza Piotra 
Miko »L litu., S. Euckera, Blumenfelda i W Tepyt W Krakowie V. Redyki, 
K. Siockmara i A. Dylskiego. W Brodr.cu u fi. Liszki. W Drohooyczu u L. 
Dobrzynieckiego. W Nowym Sączu u lakóbowskiego. W Samborze n Ale- 
kaiewioza. W Stryju n L. Gżrtnera. W Staniuaw owi1 n Maoury. W Sn - 
naw ie a  Ka“ iew4uegc W Tarnopola a  Jamrogiewla a td.

P R O iK E K  u a  O W A O T
uznany jako oryginalny a w skutkach  pom yślny, flaszka po cnt ^ 0

Tyuktura na pluskwy i mole
wypróbowanej skuteozności, fltszka po 3 0  i 3 3  cnt.

O c e t  ( v r i n n y )  p r a w d z i w y ,
bi ły i uzerwony, dl* stołu i przy gotowaniu owoców za litr. 4 0  cnt.

Tran wątrobiany rybi,
ni sFtłazowany, biały, bezpośrednio pochodzący od fabrykantów tranu 9 

Norwegji polecam jako środek leczniczy kilo po złr. 1 . 4 0 .

0. T. Winckler,
w e Lwowie.

P
s s s t n f s i i l  t S B T S I . f w u l f  * k a u r z n k u  i  i i ę c i i t t - z i  ry «  
a  VW m m m /y  i i  J  b i« g o  najtiezawodni.ojsze i najle
psze z pierwszej paryskiej fabryki po złr. 1, ‘2, 8, 4 i 6, paryskie gąbki, 
tudzież specyficzne artykuły z gumi, wysyła coulant pod dyskrecją -n 
gros i detail f r a n c u s f e l  m a g a z y n  g p e c ja ln o A c I  w e  W i e 
d n i a  I . ,  l t a r n t J U n e r e t  - a s i e  14 w bazarze. 1761 6 —20

ł,fvwTCa«w*H*-
Jedyny Medal przyznany tej induslryi 

1878 r ‘
na w  wstawię powsz.

DA U 131X.
w Prti’vżu

otrzvmanvrn zośtal przez p. DA UBIX. fifcj

K A F IE It  M .
lepszy od wszelkich innych do T r u c ia  M u ch  O w a d ó w .

Dla przekonania się o tern, dosyć zrobić próbo z jednym arkuszem  i porównać z papieren 
innego fabrykanta. r owodzenie tego papieru jest dowodem jego skuteczności i w ’'7.szo.ści nad 
inne. Jest to produkt bardzo tani. Bez trucizny; a zatem i jgący być sprzedawanym  przez każde;-o 

kupca. — Sprzedaje się w  ryzach 500 arkuszowych, podzielonych na paczat z 25 arkuszy 
(do sprzedaży pe 5 centów .a  arkuś.).

W W a r s z a w i e  ; w  A ptece p, Y.. T . H E IN R IC H A ; w  K a l i s z u  : w Aptece p. B R Y N D Z Y ; 
w Ł o d z i  ; w Aptece p. L IP IŃ S K IE G O ; we L w o w i e : w  to tęp e  p. M IK O L A S C H A ; 

w K r a k o w i e  ; w  aptekach pp. T R A U C Z Y N SK IE G G  1 IR E D Y P A . 
^^^^^^^^w ^w szro tkicj^kiadacl^daterjałów agteoznjclL ^^^^^^^^

1703 Doświadczona prawdziwa

Dr. Poppa anaterynowa woda do ust
jest nleprzewyż820oa w swych zbawiennych skutkach dla ust i zębów, gdy prze
ciwnie na zysk obliczona fałszowa.-., woda anaterynow?. do ust Istotnie r- uźyolu 

pogorszą stan choroby, o czem przytaczamy n& dtwód następujące p ls a o  :

Do p. dr. J .  O. jPopp c. k. naawornego dentysty u> Wiedniu.
Pańskich preparatów t-uduo doBtać w naszej nrowinoji, ponieważ ie firmy, 

które takowe mają na okładzie, także sprzedają podobne tym preparaty, zaieoająd 
je kupującym ja] o najlepsze Te jeduck w ażyotu nie mają żadnej wartości, a n a 
wet w niektóryoh wypadkach szkodliwie działają.

Z tego powodu udłję stę di pana bszpośredn;o z prośbą o przystanie mi 
za pobraniem jednej flaszki pańskiej zbawiennej i dotąd pisprzew, igzou8_ wody 
saaterynowej do ust, tudzież anaterynowej pa .ty na zęby pusskę szklanLą) 

Polecając się, zostaję z szacunkiem W gr pana, uniżony sługa.
O r a w  i o a  13. lutego 1879. TRA.iAN MIESEN, adwokat.

Składy moioh preparatów utrzymują ar- uwowie: Apteki pp Millinga, P ; 
M kotasoha, Z. Beisera, Z. Ruckera, J. f i  ;pera, K. Krzyżam s ikieiri, H. Blumeu- 
felds A . Sklepiuskiego, Braci Łazowski-h, W ł. Tepy, iaadle K . Strcyżowikiego, 
M. Mullera, K. Bayer & Leon i F r. Skólski & Leuu. 1 - 9

-tie. *  .  nmesusm mm t o
Nlcsbędne dla b a id e j g o a p o d fn l!

Ces. król. nprsywll.

F r o s z e k  d r o ż d ż o w y
P “3 m rszej a u s tr ja c k ie i  fa b r y k i p r o s z k ó w  d r o żd ż o w y o h

l Ą < * r o l a a  J K u l m m m  kM  C o n r p .
Kkiedeń, I  Bem., W eihourggasse 21,

N asz p roszek  droid& ow y czyn i d r o id i e  zu p e łn ie  zb ęd u em i. N ie psu je się n igdy  i m o ie  KAtem 
zaw sze być trz y m an y  w zapasie. K a id c  p ieczyw o o trzy m u je  za  pom ocą tego p ro aak u  p rzy  
zaoszczędzen iu  tłu s io z u  i ja j  d e lik a tn ie jszy  i czyście jszy  sm ak  i w ięoej k ru ch e  c iasto  ja k  na 
najlepszych  d ro id ż a o h j p ro szek  o ddzia ływ a b ard zo  k o rzystn ie  n a  c ias to , k tó re  n ig d y  n ie  
osiada- zyakuje się także  w  w ysokim  sto p n iu  n a  czasie , bo n ie  trz e b a  w yoaoklw aó, n a w e t p ray  
P rożkach , rozro stu , & ciasto  n igdy  n ie  ro ap a d a  się , W  p ak ie tao h  po 5, 20 i 50 cn t, U sU n it

ostrzeg am y  p rzed  naślad o w n ic tw a  m l bez w arto śc i. 
S k ład  g łów ny  w e L w ow ie  u S t. M ark ie w lcsa .
P o śred n icy  o trz y m a ją  ito so w n y  r a b a t . 1731 10-11

X B e r S r r n  r - f t . 1  - -

i  M Y D Ł O  S M O Ł O W E
3 5  poleooue przea nsjenakomitszych lekarzy  używane od lat 12 w Austrji, 
4 9  Węgrzech, F iancji, Nieme/.- eh , Hob.ndji, Szwajcarii, Rumunji itd. ze 
Sw  świetnym skutkiem przeciw

k *  w  iz c r e ^ ó lu o ś c :  z a ś  p r z e c iw  p a ro b o m , U aząjom  o h ru u io zn ym  i n g k r r v m .  
e *  łu p ie ż y  p ie g o m , p la m o m  w ą tr o b ir n y m , c z e rw o n o śc i n o s a  o d m ro że m o n  

y  i  p o c e n ia  s ię  n óg.
2  B e r g 1 *» m y d ło  s m o ło w e  za, iera 40°/0 skon' jtrowanej
PA smoły drzewnej i różni »e znacznie ocJ wszelkich innyoh mydeł smoło- 

wych znajdującyoh się w handlu.
A ż e b y  z a p o b i e d z  o s z u s t w u

żijdaó należy w aptekaoh wy- . u. Jako łagodniejsze myaic
raźnie: M y d ł a  s m o ł o -  amołow* przeciw wj^setom
  ________________________M a?,. ó W f  na skórze i na głowie, jako
w e g o  B e r g e i -a _ ac_____________ tal przeciw nieczysto śoi oery,
na bielone opakowanie 1 do- tud'-'eż jakn kosmetyk do

dany tu  znak ochronny mycia i kąpieli śluzy

* Bergera glicerynowe mydło smołowe
za w iera  ono tylko 6°/0 smoły, a natomia it 36°/0 glioeryny i ieat oardzo

X
u
u
X
X
X
X
f
u

i
X
X

i

omr»-- 1------- ł -----J.L a-L    TfWiaf T i rt ST

X  pięicuje perfumowane.” — Opakowanie jego jest koloru śmietankowego 
^  i zaopatrzone powyższym znakiem ochronnym. 0 %
« *  ( J e n a  k a ż d e j  s z t n k l  J e d n e g o  1 d r n g l e g o  g a to n fc tz

w r a z  z  b m z a r ą  8 5  e n t .  w , a .  m
X  Główne miejsoa wysyłki: A p i e j u a  Cr. H B L L  W  O p a -  ^ 9

S  I g  w i e  na Szlązkn anstrjackim ^Ę ,
K  Składy we wszystkich aptekach monfrob’ 1667 28 80 ipg
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